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przeszkodziło szeroko zakrojonej akcji sabotażowej. 


LWÓW, 22.8. — (Tel.wł.). Władze 
policyjne wpadły przypadkowo na 
trop szeroko zakrojonej nowej akcji 
sabotażowej na terenie województwa 
Stanisławowskiego. 


Onegdaj patrol policyjny w eminief 


Pasiecznej qpoitlkał grupę turystów. 


złożoną z 12-bu osób. Wszyscy oni! 


prowadzili: żywą rozmowę w języku 


ków udaremnione zostało dokonanie 
sabotażu, zakrojonego na 
skalę. 


ukraińskim. Patrolujący posteruniko-H BRB 


wy, ikmięty jakiemś przeczuciem, za- 
uzął obserwować turystów. Wtedy ci 
rzucili się do ucieczki, a jeden z nich 
porzucił na drodze duży plecak, wy- 
pchany obficie różnemi przedmiota- 
mi. ŻZarządzony pościg doprowadził 
do aresztowania «całej grupy tury- 
stów. W pozostawionym na drodze 
plecaku znajdowało się 9 pistoletów 
automatycznych. granaty ręczne oraz 
różne chemikalja, których przezna- 
czenie nie zostało jeszcze ustalone. 

W związku z tem aresztowaniem, 
władze wojewódzkie we Lwowie wy- 
dały następujący oficjalny komuni- 
kat: 

„Na terenie powiatu Nadwórna 
aresztowano 12-tu osobników w stro- 
jach turystycznych między gminami 
Pasieczną a Pniowem, gdzie odbywa- 
ła się koncentracja członków O.U.N 

Przy szczegółowej rewizji znale- 
ziono u nich 9 rewolwerów, granaty 
ręczne, około 150 nabojów rewolwe- 
rowych, zapały, benzynę, kwas siar- 
czany, bandaże, opatrunki, watę, wy- 
ciory do czyszczenia pistoletów, kom- 
pasy, mapy specjalne, sztylety i t. d 

Przez przytrzymanie tych osobni- 
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Marszałek Francji 


O ODWETOWYCH TENDENCJACH 
A NIEMIEC. 


PARYŻ, 22.8. Podczas uroczystości po- 
święcenia sztandaru w Nancy marszałek 
Francji Lyautey wygłosił sensacyjną 
mowę, w której mapiętnowat wojenne 
przygotowania Niemiec. 

Mieszkańcy Francji: wschodniej — mó- 
wił marszałek — wiedzą najlepiej, ja- 
kie ofiary pociąga za sobą wojna, bo tu 
właśnie spalono setki wiosek, tu mordo- 
wano starców, kobiety i dziedzi. Trzeba 
być ślepym, żeby nie widzieć, iż wszyst- 
ko, co dzieje się w Niemczech, odbywa 
się pod znakiem przygotowań do wojny 
odwetowej. 


Herriot 
W ROSJI. 


MOSKWA, 22.8. Herriot oczekiwa- 
my jest w Odesie dn. 26 sierpnia. Do 
Moskwy przybędzie on 6 lub 7 wrze- 
śnia. W międzyczasie zwiedzi Krym. 
Charków i przemysłowe ośrodki U- 
krainy, m. in. ieprostroj. 


WYŚCIG ZBRO JEN BEER 
ED NA OCEANIE SPOKOJNYM. 


ko- 
mentuje niedawne oświadczenie Wila potęgę moralną Ligi Narod 


PARYŻ, 22.8. — „Quotidien“ 


pońskiego ministra wojny gen. Ara- 
ki. Zdaniem dziennika, |aponja po- 
stanowiła bagatelizować całkowicie: 
Ligę Narodów i wszystkie jej wysiłki 
rozbrojeniowe i wrócić do starej za- 
sady samurajów 0 całkowitem po- 
święceniu ducha i ciała dla wielkości 
o: Oświad<zenie generała ja- 


Wielka brama w Kalganie, ważnem mieście 


WARSZAWA, 22.8. (Tel.wł.). W ko- 
łach sądowych ostatnio rozeszły się 
wersje o możliwej zmianie na stano- 
wisku ministra sprawiedliwości. 

Jako ewentualnych kandydatów 


szersz, | z 
ą 
V 


marsz wojsk japońskich. Obok japoński ministar 
opanowania Mongoliji. 


Znów pogłoski o zmianie 


na stanowisku ministra sprawiedliwości. 


Między aresztowanymi są osobnicy 
najrozmaitszych stron, anawet z 
Nołynia, komendantem grupy był 


Mongoliji, dokąd. ekienawnuje się obeanie 
wojmy , Amaki, główny zwolennik 


przyczem na sali sądowej zemdlał. 


Wymieniane jest przytem trzecie 


nazwisko głośnego adwokata i preze- 
sa „Strzelca”, p. Paschalskiego. 


Do pogłosek tvch nałeży ustosun- 


na to stanowisko wymieniają sędzie-|kować się z zastrzeżeniem, albowiem 
go Parylewicza, prezesa sądu apela-|w kołach politycznych panuje prze- 


cyjnego w. Krakowie, oraz b. proku- 
ratora wojskowego sądu okręgowe- 


konanie, że min. Michałowski do tej 
pory nie opuści gmachu: Ministeretwa. 


go w Warszawie, płk. Zielińskiego. |dopóki nie zostanie załatwiona osta- 
Jak wiadomo, płk. Zieliński oskarżał|tecznie sprawa 'brzeska. 


w głośnej sprawie dr. Zielińskiego, 


Naprężona sytuacja w Irlandji 


HENS De Valera rozpętał burzę. 


DUBLIN, 22.8. — Sytuacja politycz- 
na w Irlandji jest w wysokim stopniu 
naprężona. i 
kazanie się rozporządzenia rządu de 
Valery, rozwiązującego organizację 
„niebieskich koszul“. Zarządzenie to 
ma być wydane wskutek niezastoso- 
wania się generała O'Duffy do po- 
przedniego zakazu władz kIT 


odbywania parad, pochodów i zebrań 
pod gołem niebem. Niedzielne mani- 
festacje „niebieskich koszul RCA 

e- 


się w przeszło 100 miejscowości. 


Wiara 
ów o- 
statecznie jest zachwiana. Świat ma 
dwie drogi do wyboru: albo wzmoc- 
nienie prestiżu Ligi Narodów, albo 
gwałt. Japonja zdaje się nie wie- 
rzyć w to, że świat wybierze drogę 
pierwszą, i dlatego zapowiada wy- 
armii umowy  waszyngłoń- 
skiej. Będziemy więc — kończy 


konferencji rozbrojeniowej. 


pońskiego to oczywisty dowód rozbi-| dziennik —świadkami nowego Wyści- 


cia sie wspólnego froniu mocarstw. n 


gu zbrojeń na Oceanie Swokojnym lnia_olpaqmigza. a 


Dziś oczekiwane jest u-| wpływów 


ry rządowe uważają je za prowolka- 
cję i obawiają się dalszego wzrostu 
organizacji 
koszul“. 

Z największem napięciem oczeki- 
wane jest dzisiejsze (posiedzenie ra- 
dy ministrów, po którem spodziewane 
jest ogłoszenie zarządzenia, rozwią 
zującego gwardję narodową. 

Wstępem do tego zarządzenia zda- 
je się być rozkaz irlandzkiego mini- 
stra obrony narodowej, który zabro- 
nił oficerom i żołnierzom być «człon- 
kami organizacji gen. O'Duffy, jak i 
wszelkich organizacyj wojskowych i 
półwojskow ych. 


fców policja przeprowadziła 


„niebieskich | q 


urzędnik T-wa ubezpieczeniowego 
„Dnister“ ze Lwowa, Juryj Onysz- 
kiewicz. 

Dochodzenia prowadzone są pod 
kierunkiem prokuratora w Stanisła: 
wowie. Ze względu na dałsze śledz- 
bwa, inne szczegóły nie mogą być 
narazie ujawnione“. 

Podane w komunikacie mazwiskc 
Onyszkiewicza identyczne jest z na- 


zwielkiem bojowca ukraińskiego, oœ 
dkarżonego o wysadzenie pawilont 
Targów Wschodnich we wrześniu 


1929 r. Ze względu na brak dostatecz- 
nych dowodów, Onyszkiewicz został 
aniewinniony. 


PALENIE STERT. 


Na teremie pow. Sokalskiego ukraiń 
skie elementy wywrotowe rozpoczę- 
ty, jak zwykle na jesieni, ożywioną 
działalność sabotażową przez palenie 
stert. W majątku profesora uniwersy: 
tetu bhwowskiego, dr. Longchampsa 
de Beriera Romana, zbrodniarze pod- 
valili 4 sterty. Pożar wybuchł o pół- 
nocy i niezwykle szybko się rozsze- 
rzył. Również szereg podpaleń steri 
i stodół z tegorocznemi zbiorami mia: 
to miejsce i w innych punktach powi 
Sokalskiego. 
W związku z tąakcją wywrotowe 
szereg 
rewizyj. Olbfity wynik dała rewizja 
w Łuczycach w domu Kłyma Prydo- 
boka. Znaleziono wielką ilość bibuły 
O. U. P. i zapasy broni. Aresztowana 
jeszcze szereg innych. osób, , którę 
tworzyły razem grupę kolporterów: 
bibuły. 


W najbliższych dniach 


PODPISANIE PAKTU WŁOSKO- 
SOWIECKIEGO. 


MOSKWA, 228. Sowieckie czynniki 
oficjalne potwierdzają, że zawarcie włos- 
iko-sowieckiego paktu nieagresjii jest 
kwestją b. krótkiego czasu, Podpisanie 
paktu ma nastąpić w Rzymie. Z miaro- 
dajmych kół dowiadujemy się korespon= 
dent P.A.T., że komentarze prasy nie- 
mieckiej, jakoby pakt ów miał stanowić 
przeciwwagę paktom z Francją i Polską, 
oraz z protokółem londyńskim, pazbawia 
ne są wszelkiej podstawy. Według opinji 
tutejszych kół, pakt z Włochami jest je- 
mem z posunięć polityki sowieckiej, o- 
Ibliczonem na rozluźnienie paktu czte- 
re 


Sowiecki lot 
DO STRATOSFERY. 


MOSKWA, 22.8 W Leningradzie od 
były się badania pseychotechniczne u= 
czestnilków lotu do stratosłery, Fedo- 
senki, Usyskina i Wasenki. Stant na: 
stąpi z okolic Moskwy w końcu sier 
pnia lub w początkach września. 


Pół miljona hitlerowców 
przybędzie na zjazd do Norymbercji. 


BERLIN, 22.8. Przygotowania do zjaz- 
du partji narodowo - socjalistycznej w 
Norymberdze, który ma się odbyć w 
końcu bm. zakrojone są ma wielką skalę. 
Organizatorzy zjazdu liczą się z przyby- 
ciem około pół miljona uczestników, któ- 
rzy przybyć mają 340 pociągami, spec- 
jalnemi. Projektowane jest. wybudowa. 
i hozgwiika Anrowiga- 


ja miasta jest już zapewniona, m. in. 
Przygotowano dostawę pół mil jona kg. 
mięsa i wędlin. Na posłamia w obozie za 
mowiono 175 wagonów słomy. Dotych- 
czas zgłosiło swói udział 1500 przedsta- 
wael prasy. Na wszystkich placach 
masta ustawione będą głośniki i megafo- 
3Y, przez które: transmitowany bedzie 
arzebiex manifestacyjj zjazdaw voha 


kad 


| mn 


Potrójna gra 
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„Mussoliniego 


| Echa spotkania w Riccione. 


LONDYN, 22.8. Prasa angielska zdra- 
dza żywe zainteresowanie przebiegiem 


rozmów w Riccione pomiędzy Myssali- 
nim a kamelerzem Doallfussem. Organ 
„Labour Party“, „Daily Herald", za- 
miieszcza Sprawozdanie swego koncspon- 
denta rzymskiego, który twierdzi, jako- 
by b. minister upraw zagranieznych, sir 
Austin Chamberlaine, bawiący obetnie 
ma wywczanajch we Włoszech, otrzymał 
ol rządu angiełskiega misję polityczną. 
Misja ta miałaby polegać ma skłonieniu 
Mussoliniego do utworzenia wspólnego 
frontu Anglii, Francji | Włech przeciw- 
ko Niemcom. Zdaniem korespondenta, w 
kołach Małej Ententy panuje zaniepałcar 
jemie, z powodu rozmów w Riceione. 
Mussolini grą potrójną grę. Przedewszy 
stkiem przeciwstawią gię an przekaza- 
niu sprawy zatargu austrjacko-niemiec- 
kiego Lidze marodów, po drugie utrzy- 
muje w dalszym ciągu przyjazne stosun- 
ki z Niemcami, a po trzecie umącnia Sta- 
mowisko Włoch w Europie środkowo - 


kańskim. Dziennik socjałkstyczny koń- 
czy swoje wywody pytaniem, jak długo 
rządy Amgljt å Francji będą tolerowały 
podobną Kkomedję. 

BERLIN, 238. „Kreuzzeitung" w kore- 
spondencji z Paryża pisze, iż głosy pra- 
sy francuskiej o , arzeniach. wRiccio- 
ne“ wskazują, że do porozumienia fran- 


cusko - włoskiego jest jeszcze bardzojj 


daleko, oraz że kwestją austrjacka sta- 
nowi tylko próbę sił pomiędzy Francją 
i Włachami. Wibrew głosom, wypowiada- 
jącym się za nowym krakiem dyplomaty- 
cznym w Berlinie ij za przygotowaniem 

finansowej“ dla Anustrji, Mus- 
solini dąży, zdaniem dziennika, do za- 
krojonej na wielką miarę sanacji sto- 
sunków, do czego, według doniesień z 
Rzymu, przyczynić się ma oprócz zawar- 
cia włosko - austrjackiego traktatu hâm- 
dlowego, również rewizja traktatów i 
pewne ulgi wojskowe. 


Dolary w placku 
WĘDROWAŁY PRZEZ GRANICĘ. 


BUDAPESZT, 22.8. W urzędzie poczty 
lotnezej nadamo małą paczke zaadreso- 
wana do Zuriehu, w której według de- 
klaracji nadawcy znajdować się miało 
pieczywo. 

Waga paezki wydała się urzędnikom 
pocziy podejrzana, wobec czego przy- 
stąp:'ono do zbadanie zew ratości przesył- 
ki. Po otworzemiu paczki okazało się, że 
zawiera ona płacek, w którego wnętrzu 
ukryto ibaniknoty dołarowe, franki fran- 
tuskie oraz inne waluty zagraniczne. 

Nadawcą paczki, niejakiego Aleksan- 
dna Schwarza, aresztowano. Przyznał sie 
on, że już od 7-miu miesięcy wysyłał w 
ten aposób walutę do jednego z swych 
przyjaciół w Zurieku, który następnie 
- umieszczał ją ma jego koncie w jednym 
‚z banków szwajcarskich. 


Swiętokradztwo 
W RZYMIE. 


RZYM, 228 W ciągu nocy w koście- 
le-św. Jana Florentczyków (San Gio- 
vani De'Fiorentin) okradziono ołtarz 
Cudownej Matki Boskiej Różańco- 
wej. Świętokradcy zabrali obraz Mat- 
ki Boskiej wraz z wotąmi i darami w 
poaae platynowej kolji z drogiemi 
kamieniami, pierścionków i t. p. 


40 lat 
SPOCZYWĄ NĄ DNIE MORZA. 


RYGA, 228. Z Leningradu donoszą, że 
w zatoce Fińskiej rozpoczną się nieba- 
wem prace nad wydobyciem krążowni- 
ka rosyjskiego „Rusałka, któryzatonął 
w 1895 roku z niewiadomej przyczyny 
podczas podróży z Tallina do Helsing- 
torsu. 

Dopiero przed. dwoma laty, podczas 
poszukiwań sowieckiej łodzi podwodnej 
„Towariszcz', jeden z nurków natknął 
się na kadłub krążownika. 

Władze sowieckie postanowiły wydo- 
być krążowmik na pawierzchnię, aby u- 
Atalié przyczynę katastrofy, któna wy- 
daczyła <ie mized 40 laty. 


PARYŻ, 228. Komentując rozmowy w 
Riccione, „Petit Parisien“ zwraca uwa- 
gę na to, że w kwestji utrzymania nie- 
podległości Austrji pogłądy Mnussolinie- 
gó i Dolifussa znajdują pełne poparcie 
w Londymie ; Paryżu. Nie nateży jednak 
żywić projektów zbyt arabitnych, a zda- 
je się, że Mussolini i Dollfus łudzą się 
co do ich urzeczywistnienia. W stosun- 
ku do projektów odbudowy gospodar- 
czej t politycznej Austrji i państw Eu- 
ropy centralnej według planów, &tóne 
zdaje się, przyjęto w Riccione, Francja 
musi zgłosić pewne zatsrzeżenia. Dzien- 
nik podkreśla dalej domiosłość rwspół- 
pracy (Wiedniań i Małej Ententy, bez cze- 


IGNACY DW 


21 sierpnia 1 


Na smutne te obrzędy zapzaszają 
stali w głębokim smutku 


Włodzimie 


PRAGA, 228. W Pradze otwarto w 
obecności 370 delegatów i 4.000 gości ze 
wszystkich (krajów! świata, za wyjątkiem 
Niemiec i ZS.R.R. 18-ty kongres sjoni- 
styczny. W uroczystości otwarcia ikom- 
gresu wzięli udział przedstawiciele rzą- 
du czechosłowackiego, korpus dyploma- 
tyczny, liczni reprezentanci emigracji 


f uiemieckiej onaz społeczeństwa czecho- 


słowackiego. Prezes organizacji ejoni- 
słyeznej Sokołow wygłosił przemówienie 
powitalne w języku hebrajskim. 
PRAGA, 22.8. Przywódca sjonistów -~ 
rewizjonistów Zabotyński przybył na 
kongres z udzialem umundurowanej mło- 


S. + P. - 


po krótkich cierpieniach opairzopy św. abzazopatazi zmarł w dniu 
roku przeżywszy la . 


Wyprowadzenie drogich nam Zwłok ze szpitala na Lepiankach na cmentarz 
parafjalny w Sosnowcu, nastąpi w dniu 23 sierpnia r. 


Zona, córki, synowie, synowa, zięciowie, wnuczki i wnuki. 


go żadne projekty w Furopie centralnej 
nie moga być zrealizowane. Niemcy koń- 
czy „Petit Parisien“, są w opinji europcj- 
skiej zupełnie odosobnione. 

LONDYN, 228. W związku z romowa- 
mi Mussoliniego z Dollfyssem korespon- 
dent dyplomatyczny „Daily Telegraph" 
donasi, że rząd angielski czeka na zy wb 
ście urzędowych sprawozdań o istotnym 
przebięgu rokwań przed zajęciem stano- 
wiska w tej Sprawie. Dopóki wymiana 
poglądów nie będzie ukończona, ani An- 
glja, ani Francja nie zamierzają pona- 
wiać wystąpienia w. Berlinie w sprawie 
propagandy radjowej zwróconej prze- 
giwiko Francji. 


ORAKOWSKI 


b. o godzinie 5 popołudaiu. 
krewnych, przyjaciół i znajomaych, nozo- 
2 


rz Zabotyński 


'na kongresie sjonistów. 


dzieży, t.zw. betanowców, noszących bron 
zowe ikoszule, zbliżone do hitlerowskich. 
Wywołało to uczucie niechęci zarówno 
wśród innych grup, przybyłych na kon- 
gres, jak i wśród, publiczności praskiej. 

Dziś doszło w związku z tem do zaj- 
ścia, mianowicie oddział betarowców. u- 
stawił szpaler przed salą obrad komitetu 
wykonawczego, celem powitania przecho- 
dzącego tam Żabatyńskiego. Utrzymują- 
ca elk młodzież lewicy sjonistycz- 
mej zwróciła się do policji o intenwen- 
cję, Policja odmówiła, zaznaczając, iż są 
to wewnętrzno-partyjne aprawy sjoni- 
stów. 


Kurdowie i wojska Iraku 
R mordują chrześcijan. 


LONDYN, 22.8. Do Nikozji na Cyprze 
przybył wydalony z terytorjum {rakku 
patrjarncha assyryjczyków Mar Shimum, 
który oświadczył, że opuścił Bagdad je- 
dynie pod: tym warunkiem, że aprawa 
prześladowań assyryjczyków będzie prze 
kazana Lidze Narodów. Patrjarcha twier 
dzi w dalszym ciągu, że w miejscowości 


Barykady na 


Sijem zmasakrowano 2355 assyryjczyłków, 
a następnie przeszłe 300. Odpowiedzial- 
mość za tę rzeź spada na władze Iraku, 
a przedewszysikiem na czynniki waj- 
skowe.. Poalożenie assyryjczyków w Ira: 
ku jest krytyczne. Są oni pozbawieni. 
swych siedzib i padają ofiarą “rzezi ze 
strony kardów i wojsk Irsku. 


Sekwanie ME 


SMEZRZEZUNIENIEE Strajk na kanałach Francji. 


PARYŻ, 22,8. — Na francuskich 
wodnych drogach komunikacyjnych 
trwa od ikilkumastu dni strajk pra- 
cowników berlinek i kryp, przewożą- 
cych. towary. Ruch statków na Se- 
kwanie i jej dopływach oraz na licz- 
nych kanałach, głównie w północnej 
części Francji, jest prawie całtkowi- 
cie wstrzymany. ciągu nocy dzi- 
siejszej udało się strajkującym, mi- 
mo. dozoru policji i żandarmerji 
oraz oddziałów marynarki, zabiłołko- 
wać Selkkwanę w dolnym jej biegu. 
Wpoprzek rzeki ustawiono w potrój- 
nych rzędach  ikilikadziesiąt kryp. 


bęrlinek i łodzi. Przeciwko strajku- 
jącym zmobilizowano oddziały stra- 
ży ogniowej, która wczoraj wieczo- 
rem oblała załogę błokwiących łodzi 
strumieniami zimnej wody, co jed- 
nak nie odniosło źadnego” skutku. 
Strajkkujący: domagają się, między 
innemi, zmiesienia nocn przejaz= 
dów statków i łodzi, ustalenia maksy 
małnejgo czasu pracy nie przekracza: 
jącego 10 godzin dziennie oraz wy- 
dania szeregu zarządzeń, mający 
na celtt zwiększenie bezpieczeństwa 
komunikacji na francuskich drogach 


wodnych. 


# 


ZGINĘŁO 60 OFICERÓW 


ED I 200 ZOŁNIERZY. 


LONYN, 22,8. — Z Szanghaju do- 
noszą, że na ipołuadniowo-chińskiej 
linji kolejowej wydarzyła się w pro- 
wincji Kiang-Si, pomiędzy miejscowo 
ścią Kiking i Kuling, straszna kata- 
strofa: Pociagg wiozący oddział wojsk 
na front walki z kantońską armją ko- 
munistyczną, wykoleił się, przyczem 
zginęło 60 oficerów i 200 żołnierzy. 
Dwa przednie wagony stoczyły się z| 


nasypu do rzeki Siao, kilka dalszychfia dziełem 
lwagonów zastało . 


zdwuzgotapach 


Oficerowie i żołnierze, znajdujący 
się w końcowych wagonach pociągu 
zorgxnizowali akcję ratunkową, któ- 
ra jednak okazała się bezskuteczna, 
Urzędnicy kolei, pełniący służbę przy 
zwrotnicach, zostali aresztowani pod 
zarzutem rozmyślnego spowodowania 
katastrofy. 4-dh z pośród nich roz- 
strzelano na miejscu. Władze chiń- 
skie przypuszczają, że katastrofa by- 
zamachu.  komumistycz- 


Luego.: 
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W. Frolewiczowa 


Lekarz - Dentysta 
SOSNOWIEC, TARGOWA 2 


Powróciła 
Qrdynuje codziennie prócz niedziel 
i świąt od godz. 10 — 1 po połudmiu 
AE ACE AMA BAI PAPAE ZA Z ia 


Kongres historyków 


W WARSZAWIE. 


„WARSZAWA, 22.8. (Lel. wł.) Prace 
kongresy historyków są już w pelnym 
toku. W kilkunastu salach politechniki 
warszawskiej, rano i po południu, roz- 
brzmiewa pięć języków, uznanych za 
język oficjalny zjazdu — to obradują 
poszczególne sekcje: uczeni odczytują 
referaty, toczą się dyskusje nad zagad- 
Bieniami ze wszystkich niemal dziedzin 
wiedzy historycznej. Praca idzie w szyłb- 
kięm tempie, które — dzięki specjalnym 
instrukejom — nadat obradom komitet 
organizacyjny. Aby -pogodzić ogromną 
ilość referatów ze szczupłym zakresem 
czasu, jakim rozporządza kongres, komi- 
tet organizacyjny opracawał szczegóło- 
wo technike pracy zjazdu. M. in. posta- 
nowiono, aby reterenci, których prace 
wyd rulkowano im extenso, nie wygłaszał 
ich w pełnym tekście, tylko podawali re- 
sume dla nawiązania dyskusji Wipro- 
wadzono rówinięź ograniczenia Czasowe: 
op. referat nie może tawać dłużej, niż 
pół godziny, mczesetnicy obrad, biorący 
udział w dyskusji, mają również określo- 
ny czas przemówień. W wypadku, gdy 
dyskutowane jest zagadnienie szczegół. 
naj wagi, komitet organizacyjny udzie- 
la osobnej sali dla posiedzenia uzupeł- 
niającego. 
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Katastrofy lotnicze 
NA LOTNISKU GRUDZIĄDZKIEM. 


GRUDZAAĄDZ, 22.8. -Na tutejszem lot- 
misku wydarzyły się wczoraj niemal jed. 
nocześnie — dwię katastrofy lotnicze, 

W chwili, gdy samolot szkolny miał 
lądować na lotaisku, z niewiadomej przy 
Czyny zepsuty się stery. 

Samolot całą siłą runął na ziemię, ule 
gając ikompletnemu zniszczeniu. 

Pilot ulągł ciężkim obrażeniom. 

W. stanie beznadziejnym przewiąziemo 
go do szpitalą. Obserwator, który w ostat 
niej chwili wyskoczył! z aparatu, wyszedł 
þez szwanku. 

Drugi wypadek lotniczy wydarzył się 
w tym samym czasie, Samolot szkolny 
wywrócił się podczas lądowania, przy- 
aem- uszłcodzonę zostało śmigło. . 

Pilot i obserwator wyszli bez szwanku. 


Eksmisja Iwa 
Z MIESZKANIA BO ZOOLOGU. 


WARSZAWA, 228, Na wokandzie cą- 
du grodzkiego w Guadzisku Mazowiecn 
kim znajdzie się w przyszłym tygodniu 
bardzo ciekawy proces sądowy, będący 
wymikięm panującego ad dłuższego czasu 
zatargu pomiędzy posterunkiem policji 
i gminą w. Milanówku a panią Szatkowe 
ską, właścicjcjką jedynego w Polsce lwa, 
trzymanego w budynku mieszkalnym, 

Wskutek ciągłych skarg mieszkańców 
Milanówka, dla których lew, trzymany 
w. mieszkaniu jest "postrachem, policja 
nakazała pami Szuikawskiej przekazać 
lwa ogrodowi zoołogicznemu w Warsza- 
wię, Ponieważ nakaz ten mio został wy» 
konany, właścicielka- lwa- stanie przed 
sądem zæ niestosowanie się da zarządzeń 
władz: administracyjnych i przechywanie 
w-.„mieszkaniu niebezpiecznych. zwierząt 


„Umieram 
NA ZŁOŚĆ MĘŻOWI“. , 


PRAGA, 22.8. W niezwykły sposób po- 
pełniła wczoraj samobójstwo żona wła- 
ściciela kamieniołomów pod Igławą 40- 
letnia Kallbowa. Podtzas przechadzki po- 
kłóciła się z mężem, potzem rozstawszy 
się z nim, pobiegła do domu i tam, wto- 
żyła sobie w usta nabój cekrazytowy, 
który podpaliła. Wskutek wybuchu zo- 
stała poszanpana na strzępy. Samobój- 
czyni zostawiła kartkę z napisem „Umie- 
ram na złość mężowi”. Małżonek na wi. 
dek nieszczęścia, zbiegł i prawdopodob. 
nie popełnił samobójstwo. 


e 
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FRANCJA WOBEC ŻYDÓW. 


Jak wiadomo. znaczna fala ucieki- 
merów żydowskich z Niemiec sikieru- 
wała się do Francji. qzodziewajzie się. 
że pod jej liberalnemi rządami znaj- 
dzie najpewniejsze schronienie. Wie- 
lu Francuzów odgrywających poważ 
aą rolę w polityce, a nawet w dzisiej- 
czych, lewicowych rządach, przyjęło 
żydów z otwartemi ramionami, szczy- 
cąc się „wspamiałomyślną” gościnno- 
scią Francji. Tymczasem okazuje się. 
że ludność francuska mniej wspania- 
łomyślnie, a zato znacznie trzeźwiej 
patrzy na przybyszów żydowskich. 
W „Le Matin“, piśmie, które o anty- 
semityzm nie może być jposądzone, u- 
kaza) się właśnie szereg relacyj z po- 
granicza francusko - niemieckiego, a 
zwłaszcza w Alzacji, na temat bardzo 
stanowczej reakcji, jaką wśród miej- 
scowej ludności wywołuje napływ 
żydów. 

Reakcja ta przybrała tak znaczne 
rozmiary, że izby przemysłowo-han- 
dlowe w Metzu, Kolmarze i Strass- 
burgu wystosowały do władz bardze 
energiuzne  moemorjały  przeciwiko 
zbył bberalnemu tolerowaniu przy- 
hyszów żydowskich. Memorjały tte 
sioją na stanowisku, że żydzi z Nie- 
miec stanowią dla Francuzów poważ- 
ną konkurencję handlowo - przemy- 
słową, że zakładają jprzedsiębiarstwa 
kupieckie i banikowe które do reszty 
podważają byt iprzedsiębioretw fran- 
uusikich, z trudem wałczącyh z kry- 
zysem. Izba przemysłowo - handlowa 
w Metzu pisze m. in. w swoim memo- 
rjale: 

— Można stwierdzić bez żatlnej 
przesady, że te napływowe elementy 
wybitnie niejvożądane, stanowią praw 
ilziwą plagę dia uczciwych kupców 
francuskich... W tych warunkach pro- 
testujemy z największą enengją prze- 
ciwiko ustalaniu się u mas w spesól: 
ostateczny tych cudzoziemców i do- 
magamy się stanowczo od władz pu- 
blicznych, aby o hramiały nasz prze- 
mysł i nasz handel przed tą nowa 
konkurencja drorą zabronienia za- 
kładania tym obcym czynnikom 
przedsiębiorstw handlowych i prze- 
mysłowych w naszej okolicy. 

W odpowiedzi na te memorjały za- 
hrali głos miejscowi jprelekci, ttuma- 
cza: w rozmowie z przedstawicielem 
„Le Matin“, że postępowanie ich wo- 
bec emigrantów  żydowssich jesi 
bardzo wstrzemięźliwe. | Sekretarz 
prefektury Dolnego Renu oświadczy: 
że na kiłka tysięcy uciekinierów z 
Niemiec pozostalo w jego departa- 
mencie tylko 722. Z tych 550 chciałc 
na stale zamieszkać w okolicy. lecz 
tylko 16 uzyskało pozwolenie na stały 
pobyt. Inni posiadają jedynie tymecza- 
sowe zezwolenia ważne do 31 grud- 
nia 1935 r., lecz które mogą być każ- 
dej chwili odwołane. Prefekci alzac- 


cy zapewniali korespondenta „Mati- 


NIEZWYKŁY WYPADEK, 
*Poxlezas lotu akrobatycznego storowcem pro- 
dukujący się artysta Muc Duon. zawisł przy- 
padkiem Na SZNUNZE, który zacienął się doo- 
kola jego szyi. Dzięki natychmiastowej po- 
mcy zdołano sa przywrócić do ŻYCHA. 


na“, iż rozumieją doskonale, że w 
strefie nadgranicznej muszą zacho- 
wać wielką ostrożność wobec emi- 
sramtów niemieckich íi że zrobią 
wszystko. ażeby napływowa fala ży- 
dowsika opłynęła gdzieindziej. Jeden 
z prefektów oświadczył Ikoresponden- 
towi „Le Matin“: 

— Daliśmy satysfakcję prawom hu- 
manitarnym i zasadom gościnności 
lecz potrafimy również spełnić nasz 
obowiązek patrjotyczny, który na 
nas dziś spada, i nie pozwolimy, aby 
w tym kraju nadgranicznym umiej- 
scowiały się żywioły podejrzane, lub 
niepożądane. 

Takie stosumki panują we Francji 
liberalnej, demokratycznej i repu- 


Andora, 


Jak wiadomo, Andora jest autonomiczną 
=opaubliką, znajdującą się od kilku wieków 
pod protektoratem francuskiej głowy pań- 
twa, oraz biskupa hiszpańskiego z Ungel. 
Zależność republiki Andcrskiej od tych 
dwóch instancyj zasadzała się na składaniu 
xdpowiedniej daniny, która już od wielu lat 
przybrała symboliczną forme jagnięcia i fa- 
„ki sera. Ludność republiki, czysto pastenstka, 
.muclni się zawsze i też trudni się dzisiaj prze- 
ważnie... przemytniatwem. 

Ostatnio w republice wybuchło... przesile- 
nie rządowe. Mianowicie t. zw. rada general- 
ma, rządząca państwem, nie odpowiadała ani 
ludności miejscowej, ani też sąsiadom. Tak 
Francja jak i Hiszpanja wystosowały do 
rządu republiki noty dyplomatyczne, doma- 
zujące się złożenia z urzędu rady generalnej 


W Lecpołdstadtcie, w jednej z dzielnie 
Wiednia, jest mała, wąska uliczka, przy 
której stoi dnży, ponury dom. Mieszka 
tam Hamisch, przyjaciel i towarzysz mło- 
dości Hitlera. W ciągu prawie dwóch 
lat w tem właśnie miejscu pędził wspól- 
ny żywot nędzarzy. Tego właśnie Hani- 
scha adwiedził niedawno korespondent 
„Daily Express“, który odbył z przyja- 
cielem Hitlera bardzo interesujący wy- 
wiad. ` 

— 4 lata upłynęły od tej chwili — 
qpowiada Hanisch — kiedy po raz pier- 
wszy spotkałem Hitlera. Byłem wówczas 
ubugim włóczęgą i przywędrowałem do 
Wiednia we wrześniu 1909 r. W kieszewi 
nie miałem nic, prócz kilku adresów, a 
w pierwszym rzędzie adres bezpłatnego 
demu noclegowego. Pierwszego zaraz 
wieczora zauważyłem siedzącego obok 
mego łóżka jakiegoś <złowieka, którego 
całe ubranie stanowiła para zniszczonych 
podartych spodmi. Był to Hitler. Opo- 
wiedzia. mi, że utrzymuje się z ulicznej 
żebraniny i wyznał, że przez cały dzień 
nie miał nic w ustach. Podzieliłem się 
z nim z *ałym owczesnym majątkiem w 
postaci bochenka chleba. 

Trzeba było jednak pomyśleć o tem, 
żeby coć zarobić, bo w przytułku można 
było nocować bezpłatnie zaledwie przez 
kilka dni. Zapytałem Hitlera, co on po- 
trafi. Odrzekł z dumą, że jest malarzem. 
Myślałem z początku, że jest malarzem 
pokojowym, lecz wyjaśnił mi w ylnośle, 
że jest „artysta“. Mimo to womaraliśmy 


stolica malej ropndlki w Pirenejci 


„KURJER ZACHODN” środa P sterpnia 1955 roku. 


blikańskiej. Mimo mządów  lewiico- 
wych Framcja pragnie wobec żydów 
stosować zasadę „bardzo  ostrożnej 
gościnności“. Tak samo zresztą, postę- 
puje Szwajcarja, Holandja i inne pań 
stwa sąsiadujące z Niemcami. 

Zapytać się wszakże należy, jak 
jest w Polsce? Czy w sprawie napły- 
wu żydów z Niemiec odezwała się 
chodby jedna izba przemysłowo-han- 
dłowa? Czy zajęły się tą lkkwestją or- 
gamizacje społeczno - gospodarcze? 
Czy bym ; możliwe u mas takie wy- 
wiady, jakich udzielili „Matimowa* 
AAC alzaccy? Czy zalew Śląska 
przez żydów spotkał się z jakąkol- 
wiek reakcją? Czy mamy w lej spra- 
wie jakąkolwiek polityke? 


oraz przeprowadzenia nowych wyborów. Ra- 
da jednak nie usłuchała żądań obcych mo- 
carstw, co stało się powodem konfliktu o 
znaczeniu. „międzynanodowem . 

Mianowicie onegdaj w nocy prefekt pogra- 
nicznego departamentu francuskiego „Pire- 
neje Wschodnie* wysłał do stolicy republi- 
ki w imieniu prezydenta Francji, czyli 
mawierzehnika Andory, 30 żandarmów, celom 
przeprowadzenia żądań Francji i biskupa z 
Urgel. 

Niektróe dzienwiki francuskie komentujac 
ten wypadek, podając dość surowej krytyce 
krok prefekta 'pogranicznego depantarrentnr. 
dowodząc, że błahy ten, w samej istocie fakt. 
może doprowadzić do miępożądanych koallik 
tów w poważniejszem znaczeniu. 


Hitler jako włóczęga MMEM 


i wróg katolicyzmu 


przy trzepaniu dywanów, noszeniu «ie- 
żarów, lub jako pomocnicy  murarsev. 
Udaiwało się nam w ten sposób zarobić 
dziennie parę halerzy. Skoro nadesz'a 
zima, poradziłem Ilitlerowi, aby zabrał 
się do malowamia kart, które następnie 
sprzedawał. Zyski miały być dzielone 
do połowy. Powiadło się lepiej, niż przy- 
jpuszczałem. Czasem udawało się nam za- 
rabić więcej, niż potrzebowaliśmy na ży- 
cie, Wówczas Hitler porzucił pracę. 
Włóczył się bezczynnie po domu, żył tyl- 
ko chlebem i zupą, rozprawiał o polity- 
ce, wdając się w gorące dysputy. Utrzy- 
mywał, że cel uświęca środki, oraz że 
prawdziwy polityk nie zawaha się. przed 
użyciem nieuczciwych metod. W intere- 
sach mieliśmy do czynienia prawie wy- 
iącznie z żydami, albowiem im sprzeda- 
wadiśmy nasze obrazki. 

Hitler miał wybitną słabość do osób 
dobrze wrodzonych. Twierdził = om, że 
wskutek długih lat wychowania ary- 
stokracja nabyła “rodzaj wrodzonej 
szlachetnośc. Jednym z jego ulubicmych 
koników była religja. Był on neiprzeje- 
dnamym wrogiem katolicyzmu. Uważał, 
że luteranizm bardziej odpowiada, Niem- 
com, mimo to jednak był zdania, że wia- 
ra Chrystusa nie przyniosła żadnego 
pożytku Germamji. 

Całe swe pieniądze wydawał na gaze- 
ty. Drugą jego pasją były rurki z kre- 
mem, które pochilaniał w nieprawdepo- 
dobnych ilościach. 

Pewnasa dnia Hitler oznajmił mi, że 


w. 


zamierza namalować arcydzieło: welk: 
alkwarelę, przedstawiająrą gmach parla- 
mentu, swego ulubicnego budynku 
Chciał sprzedać ten ożraz do jedneno 
z wielk*h sklepów na Ringu. Nie chcia- 
mo go jednak tam przyjąć nawet zalar- 
mo. Wieszcie polecił mi sprzedać obrsz 
za jakąkolwiek cenę. Sprzedałem go za 
12 koron i dałem tego samego dnia poło- 
wę Hitlerowi. Ten jednak zarzucił mi. że 
osiągnąłem zań 50 koron. Kłótnia trwała 
przez kilka minut. 

Wreszcie opuściłem przytułek. Przez 
długie lata nie slyszałem nic o Hitlerze 
W r. 1920 ujrzałem jego nazwisko w ga- 
zecie, lecz mie wiedziałam czy to był ten, 
czy inny Hitler. Depiero później, gdy 
zobaczyłem jego fotografję zrozumiałem, 
ġe polityka zawiodła go dalej, niż ma- 
tarewo. 

Oczywiście szezegóły te podajemy na 
wiarę korespondenta „Daily Expressu" 


asza 7 DNIA 


MUNDURY W SZKOŁACH. 


Widhodzące w życie w b. rodku szkol 
nym rozporzą”zcenie Ministerstwa o- 
z : . 
światy o wprowadzeniu umumduwo- 
wania dla uczącej się młodzieży. epo- 
tylka się z rólną ocena kół pedago- 
gicznych i rodzicielskich. Tygodnik 
„Świat publikuje dwie, wręcz od- 
menne cpinje o tej inowacji na grum 
cie |peilslkiego szkolniotwa. 

Autor, wypowiadający się przeciw- 
ko umundurowaniu nogom szkol- 
nej, zapytuje, jakiemi względami kie 
rowało się Ministers.wo, wydając od- 
nośny nakaz: czy tradycjami syste- 
mów palłicyjnych zaborców, czy też 
powszechnym kultem dla munduru 
wogóle. 

Jeśli chodzi © meszą młodzież, to przeciaż 
nie może się cma uckewżać na brak mundu- 
rów poza szkołą: s'rzelcy. iikauci, przy o- 
sobienie wajskowe i t, p. Co drugi litore'nie 
chłopiec paraduje w barwach tej czy innej 
onganizacji, a tłum uliczny, zwłaszoza w po- 
suodne dmie świateczne. przyjgomina raczej 
jakieś cbozowiko, aniżeli powojewo nastro- 
joną ludność cywimą. 

Według naszoj opimji, obeane szk: inietwo 
wymaga miczej refoum wawnęśranych, nie o- 
pierających się na dokoratywności, lecz na 
zmianach  istomiejszych i kenieczniejszych. 
Można się spotkać z argumentem, że dzisi*j- 
sza młodzież, co duje się zwłaszcza zauwa- 
żyć w miej each pulzlicznych, jest rozpu-z= 
rz ma i źle wychowemna, że mundur ułatw 'ał- 
by kontrolę nauczy twu. Nie jest to ici- 
nak rozwiązanie kwestji. Rzeczą szkoły i 
doxa jest wychawywanie młodych pokoleń 
i wszczęposnie w nie dobrych zasad, czero 
żaden mumdur nie nauczy, 

Zwolennik umundurowania, kiórv 
zabiera głos na łamach „Swiata“, pod- 
nosi. iż mundurek w szkole równa 
wszystkich, zaciera różnice zamożno= 
ści uczniów, znosi pałrolkaciznę i nie- 
porządek w ubiorze, a przytem jest 
ubiorem najbardziej ekoncemicznym. 
Ma om również znaczenie moralne. 

Uczeń w mundurze nie ginie w tłumie. nie 
może sibie pozworić ma swawolę czy nieprzy= 
zwaitość. Znajduje się ninjako pod stałą ken- 
trola społeczeństwa, publiczności, ojców ł 
matek innych dzieci. Nie to nie ma wapórne- 
go z jakimś systemem policyjnym, bo poli- 
ajamt 'wtrąca się tylko w nazie wyraźnezo 
przestępstwa obyczajowego — zarówno do u- 
mumedunowamych, jak i do nieumundurowa- 
nych. Natomiast tam, gdzie jat «bważone Cne 
bre. wychowanie, kultuma towarzy ia. Siuu 
esietyczny, policjant nie interwenjuje, każ- 
dy dobry obywatel, każdy starszy człowiek 
może nadą, czy mapomnieniem spnostowzć 
błąd młodości. Mundurek temu sprzyja. Na- 
kłada en wyżze obowiązki moralne na tozo 
kto go nosi, każe mu nienstannie sanować 
mad wemi papędami,  jost nutommarycznycn. 
czwjnym wychowawcą. 

PATAS CZY SZAD 

W tych dniach bawili, a częściowo 
bawią jeszcze w Warszawie, kore- 
spondenci zagraniczni P.A.T'a z na- 
stępujących placówek: p. Litauer z 
Londynu, p. Nussbaum z Paryża, p. 
Galberg z Beulina. p. Czackier z 
Wiednia, p. Grubner z Genewy, b. 
dyr. P.A.T.a p. Górecki, doniedawna 
z Berlina, obecnie przeniesieny do 
Paryża oraz p. Berscn z Meskwy. 

Na 6 koregponden." w tylko jeno 
nazwisiko polskie. 


Pamiętaj o 
Lidze Mcrzkiej i Kolonialnej 
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„KUKITER ZAGHOWNY”. Środa 2% sierpnia 1933 rokit: 


Nr. 2% 


WESOŁE 
1 SMUTNE 


Kto spędza wakacje w Beskidach, ten 
boomiecznie musi odbyć wycieczkę ma 
Rzczyt Babiej Góry. Daje to okazję do 
łatwych i dwmnznacznych dowcipów, o 
tyle zresztą zasługujących na tołeran- 
cję, że sama ta wycieczka jak i wszyst- 
kie, związane z nią okoliczności, mają 
miejako cechy kobiecego wdzięku i bab- 
skich kaprysów. 

Zaczyma się ten romans, jak w powie- 
Ści, od drogi długiej i pełnej uroczych 
miespodziamek. Najpiękmiejszy, choć nie 
hajkrótszy szłak prowadzi ze stacji ko- 
iejowej Hucisko, a stąd około pięciu go- 
dzin do schroniska polskiego na Marko- 
wych Szczawinach. Droga jest rozkosz- 
ma, wiodąca czasem pod górę, a często 
ma dół, przez szerokie, wygodne szlaki 
leśne, bale, pławiące się w słońcu, ścież- 
ki, snujące się wąską micią między gę- 
stemi zaroślami. Kompletny obraz niefra- 
sobliwego narzeczeństwa, ol czasu do 
czasu urozmaiconego trudem wspinania 
się na wzgórza uprzejmości wobec przy- 
szłej teściowej ii szumem potoku jej o- 
szałamiającej wymowy. 

Dopiero od schroniska polskiego, skro- 
mmmego narazie z zewnętrznego wyglądu, 
ale starannie utrzymanego, rozpoczyna 
się właściwa walka o zdobycie wdzię- 
ków szczytu Babiej Góry. Półtorej go- 
dziny mwdrapywamia się po stromych 
ścieżkach kamienistych i przedzierania 
się przez kosodrzewinę iwynagrodzone ci 
będzie niezapomnianym widokiem za- 
chodn słońca z pod stóp obeliska, wzno- 
szącego się ma szczycie. Wtedy góry wy- 
dają się czarmemi wysoko wystającemi 
brzegami jakichś olbrzymich rozmiarów 
Kkielichów, które zachodzące słońce napeł 
mia ałoto-<czerwonym płomieniem, w*ią- 
łkającem w tajemnice dolin, osłoniętych 
zazdrośnie ścianami gór o fantastycznych 
kształtach, Ramiona krwawej łuny po- 
czątkowo sięgają daleko na północ i po- 
dudnie, a potem kurczą się coraz bardziej 
Aż rw końcu zgasną, pozostawiając zupeł- 
ną swobodę uśmięchom gwiazd i z!ote- 
mu matwiasowi iksiężyca. 

Zachód cłońca, to dopiero połowa cu- 
downości. Balbio-górskich. Nie był napra- 
wdę na Babiej Górze ten, kto mie podzi- 
wiał wschodu słońca z jednego z pośród 
jej równoległych dwu szczytów o mięk- 
kich, choć kamienistych,  «dkrągłych 
kształtach, stamowiących dwa  osobme 
wzigórza, przedzielone dość wąskiem za- 
złębieniem. Kształt tego szczytu jest 
prawdziwą 'nadością dla oczu męskich 
i miłym przymusem do spędzenia nocy 
gdzieś w pobliżu tych dwu wzgórz Ba- 
bio-górskich, 

Wszyscy, którzy mają w programie 
zobaczenie wschodu słońca, przechodzą 
ma drugą strone szczytu do oddalonego 
od niego zaledwie o 10—15 minut drogi 
schroniska niemieckiego, mależącego do 
IBeskiden- Vereinu z Bielska. Jeżeli tam 
komu wypadnie spędzić moc na wspól- 
mych pryczach, temu już mic mie braknie 


ci Mam tu na myśli pchły, które jako 
wyhodowame w atmosferze taternictwa, 
skaczą z niebywałą zwinnością z jednej 
przełęczy nóg na drugą, z jednej grani 
ramion ną ramiona sąsiadów z parteru 
gdy inna armja pcheł 


ada 


| Noc ta jest niezmiernie urozmaicona. 
(Turyści, po spożyciu kolacji układają się 
pa pryczach w tem mitem przekcmaniu 
be czynią to po to, aby potem usnąć. O- 
kazuje się jednak, że o wiele jest łatwiej 
wdrapać się na szczyt Babiej Góry (1750 
m.) miż usnąć ma pryczy w schronisku. 
Już po kilkunastu minutach leżenia w 
'mieprzemiknionej ciemności gdzieś tam 
w odległym kącie pryczy powstaje gwal- 
towny ruch: to młody taternik, Niemiec 
z Bielka trze mogę o nogę, a jednocześ- 
mie drapie poznakciami po skórze. Sły- 
Szy się to tak wryraźnie, że aż nieomal 
widać w ciemnościach, jak om to robi, 
tembardziej, że samemu odczuwa Się aż 
madto dokuczliwe odwiedziny pchły. Nad 
nami trzeszczą prycze od miecierpliwego 
przewratamia się turystów. Po godzinie 
bezskutecznej walki z pchłami młodemu 
Niemcowi, jedynemu narazie z pośród 
leżących, udalo się zasnąć. Nieszczęście 
chciała że nadło to na takiego. flktór 


Romans z Babią Górą. 


chrapie. Było to chrapanie tak donośne, 
że przypominało magilewamie bielizny 
deską, nazywamą maąglownicą. Pozazdro- 
ścił tego Sukcesu taternik czeski na pie- 
trze i muże wtórować Niemcowi. Czech 
znów dla rozmaitości wydawał dźwięlki 
podobne do sajpamia parowozu przy po- 
ciągu kurjerekim w czasie postoju na 
stacji, Wszyscy inni towarzysze miedo- 
li schromiskowej, bezskutecznie udawali 
gpiących, zasłuchami w dwugłos czesk%+ 
niemiecki. 

Wszystko to jednak było niczem w po- 
równamin z tem, co się stało później. Oto 
tak zwamą percią Akademieką wdrapało 
się ma Babią młode towarzystwo z Kra- 
kowa, ściślej, zaś mówiąć z Kazimierza. 
Było tam pięciu młodych panów i jedma 
jeszcze młodsza'pani. Towarzystwo wkro 
czyło tryumłalnie i hałaśliwie do schro- 
mikka, czyniąc taki harmider jakby co- 
najmniej po maz drugi Jeryho miało zdo- 
bywać.  (Otrzymawszy pomieszczenie W 
sąsiednim pokoju, czyniło «o mogło za 
ciemkiem przepierzeniem, aby mikt w ta- 
łem schronisku, a w szczególności naj- 
bliżsi sąsiedzi nie magli zasnąć. Napróż- 
mo ze wszech stron pukano do nich w 
irytacji, mapróżno imterwenjowały wła- 
dze iska, nie nie pomogło wobec 
faktu obecności jednej młodej damy w 
towarzystwie pięciu dorodnych młodzień 
ców. Była to zaiste sądna noc w schro- 
nisku Beskiden-Vereinu. 

Nic więc dziwnego, że gdy minęła go- 
dzima trzecia po północy, turyści prze- 
stali mdawać śpiących i zerwawszy się 
z łoża boleści, eorychlej śpieszyłn aby 
zobaczyć wschód słońca. Już szarzało 
gdy zasiadali, na szczytowych skałach. 

Pięcim panom z Kazimierza ù jednej 
(pami, zamieszkalej tamże, również zach- 
ciało się podziwiać wschodzące słońce. 
Jeden z dżemtelmenów, okryty derką z 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 
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Dziś Filipa 
Sroda 


=i Jutro Bartłomieja 
Wschód słońca 4 m. 44. 
Zachód „ 18 m. 49. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE:  Bezhożne dziewczę. 
PALACE: Czarny kapitan, — Ramona. 
EDEN: 10% dla mmie. 

BĘDZIN $a 
NOWOŚCI: Pośredmik miłości. ||| 
ŚWIATOWID: Nagana. ' y 

DĄBROWA ETU 
WANDA:  Dziiewczę z nad Wołgi. — Szam- 
ai w potrzasku. — Na ueenie wycitę- 
py «u 


ARS: Madame Pompadur i Pocałunek 
skazańca. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Ostatniie moce kawalera. 
—— 


Podziękowanie za wiersz 
NA CZEŚĆ KPT. SKARŻYŃSKIEGO. 


Stanisława Skażryń- 
akiego następujący list: 
Redakcja „Kurjerą Zachodniego“ 
w Sosnowcu, 

Nie znając adresu Pani Stani- 
sławy Dąbrowskiej, (proszę u- 
przejmie o przesłanie Jej, za po- 
średmietwem WiPanów, podzięlko- 
wania za wiersz „Na powitanie“. 
który był drukowany w mum. 
z 4.VHL1933 r. 

Skarżyński, kpt. 


n 
x DODATEK MIESZKANIOWY NAU- 
CZYCIELI. Ministerstwo (WR. i OP. za- 
wiaddomiło władze szkolne, że mada mini- 
strów uchwaliła, dalszą zaliczkową wy- 
płatę dodatku na mieszkanie dla nauczy- 
cieli w wysokości i według zasad obo- 
wiązujących dotychczas do końca roku 
budżetowego 1933-34, ti. do dnia 51 mar- 
1984 moku. 


twarzą cpaloną, podobny byt do Bedu- 
ina. Zdawało się, że lada chwila padnie 
na twarz ku wschodowi i będzie bił po- 
kłony słońcu, lecz że mie muzułmanim 
tyl, jeno starozakonny, więc zadał z 
przekąsem szmoncesowate pytanie: 

— To jest wschód słońca? Ten pra- 
widziwy? 

— Bywają gorsze — rzekł drugi to- 
nem znawcy. 

Tymczasem 
dzie coraz bardziej błękitniał, a między 
dwiema równolejgiemi limjami wąskich 
chmur micbo było barwy pomarańczo- 
wej coraz jaśmiejszej, coraz złocistszej. 
Aż po kwadransie oczekiwania z za gór 
'wyjrzał rąlbek słońca, aby już wkrótce 
ukazać się magło słońce w całej swej 
majestatycznej okazałości, w radości 
płynnego, migotliwego złota. A na potu- 
dnim i na północy, gdzie jeszcze tak mie- 
dawno ciemność panowała, teraz ukaza- 
dy się rozlęgle horyzonty, z szarą ścianą 
Tatr po jednej i czerwoną plamą Kra- 
kowa po drugiej stronie. 

Było to rzeczywiście widowisko pier- 
wszej klasy i tak interesujące, że dwu- 
godzinne siedzenie na kamieniach i 
chłodnym wietrze ani wspomnienie o 
pchłach i krzykliwości sąsiadów zza ścia- 
ny w schronisku mie zdołały zmniejszyć 
szczerągo zachwytu. 

Tak to odbył się romans z Babią Góra, 
trwający od zachodu do wschadu słoń- 
ca. Jedyna to bodaj noc romansowa, o 
której można pisać z uśmiechem miefra- 
sobliwym i z świadomością, że się nic 
przez tę moc nie utraciło z bogactw mło- 
desci, ale maodwrót można odnaleźć w 
sabie zapomniane źródła gorącego mło- 
dzieńczego entuzjazmu. 

Zatem w góry, w góry, mity bracie. 

* K. ĆWIERK. . 
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GŁEBII 


PROGRAM RADJOWY 


„TANIEC JAZZOWY“. 


Dn. 24 bm. o godz. 18.35 nadany zostanie 
z Warszawy wieczór „Iańca jazzowego w o- 
statniem dziesięcioleciu”, w wykomamiu Olgi 
Łady ciekawej interpretatonki, oraz Mar jana 
Ailltenbrga i Witelda Rybczyńskiega, którzy 
odgrają wtbwory na dwa fortepiamy. 


TRENA GADEJSKA PRZED MIKROFONEM 
WARSZAWSKIM. 


Dnia ©4 bm. o z. 20 w koncercie wie- 
czormym pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego, 
weźmie udział młoda o pięknym ramie 
artystka, Irena Gadajsika, Aena Jl: Mig- 
dzymanodriwego  lkomiknrsu 


skrawek mieba na wscho- | W 


Projekty Fuduszu Pracy 
ROBOTNICY ZOSTANĄ SKOSZAROWANI. 


Dyrektor Funduszu Pracy poseł 2. 
Madeyski udzielił „Expresowi Zagłę- 
bia“ wywiadu o planach F. P. Infor- 
macje te, utrzymane w niezwykłym 
o izmie, przejpowiadają zupełne 
zlikwidowanie bezrobocia w Polsce. 

Dyr. Madeyski wymienił szereg ro- 
bót, przy których na drugi rok otrzy- 
maliby zajęcie bezrobotni z Zagłębia 
Dąbr., jak regulację Przemszy i Bry- 
nicy, budowę portu na Przemszy, re- 
gulację Wisły, budowę linji kolej. 
arszawa — om — Miechów — 
Kraków, budownietwo małych dom- 
ków z kredytów F. P. 

Oczywiście są to plany, których 
qpełnienia należy życzyć F. P. Bezro- 
botnych zainteresuje niemniej, jaką 
będzie organizacja pracy. Informacje 
dyr. Madeyskiego w tym względzie 
są niemniej interesujące. 

— Aby objąć najszersze war- 
stwy bezrobotnych — powiedział 
dyr. Madeyski — etosowany | 
dzie ù zw. system pracy zeSpoło- 
wej, polegający na ochotniczym 
zaciągu. robotników. 

Robotnicy będą  skoszarowani; 
mieszkać będą w specjalnie zbu- 
dowanych barakach, dostaną je- 
dzenie, ubranie ra e, 50 gr. 
dziennie, reszta należności 50 gr. 
składana będzie na P.K.O. O- 
Szczędzone podczas 8&8 miesięc 
pracy pieniądze każdy robotni 
podejmie w miesiącach zimowych 
i w ten sposób zabezpieczy się je- 
go egzystencję w okresie przer- 
wy w pracy. Tego rodzaju zeSpo- 
ły pracy zorganizowane są na 
Śląsku; pracuje w tych zespołach 
2000 ludzi w 14 grupach. Pozatem 
zorganizowane są trzy zespoły a- 
kademickie: jeden pracuje w 
Sosnowcu, dwa na Śląsku. 

Oczywiście w formowanych na 
tych zasadach drużynach robotni- 
czych będą mogli pracować tylko ro- 
botnicy nieżonaci. 

mn — 


Stemple, losy i tytoń 
W URZĘDACH POCZTOWYCH. 


W dniu 21 bm. weszło w życie rozpo- 
rządzenie ministra poczt i telegr. wi spra- 
wie uzupełnienia ordynacji pocztowej. 

Rozporządzenie to postanawia, że od 
dnia 21 bm. wszystkie urzędy pocztowa 
telegr. w Polsce prowadzić mają sprze- 
dań zmaczków stemplowych, wyrobów 
monopolu tytoniowego i losów: loterjt 
państwowej. 

mA 
X W SPRAWIE GOSPODARKI GRO. 
MAD WIEJSKICH. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało do wojewodów 
okólnik w sprawie madesłania materja- 
łów, dotyczących gospodarki gromad 


Jrwiejskich. Ustawa o częściowej zmiany 
śpiewaczego  wlustroju samorządu terytorjailnego, prze- 


Wiedniu. Bogaty program zapowiada arje i widując jako majniższy stopień samorzą- 


pieśni kompozytorów polskich. 
ŚRODA 25 SIERPNIA 1933 R. 
7.00 — Sy 
wstają zorze”. 7.05 — Gimnastyka. 7.20 — 
Muzyka z płyt. 7.30 — Dziennik poranny. 
7.35 — Muzyka z płyt. 7.52 — Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 115 7— Sygnał czasu, 
hejmał m. Tomunia z okazji jego  700-fecia. 
12.05 — Koncert populamy z ogrodu „Baga- 
tala”. 14.55 — Muzyka, 16.06 — Komunikat 
gospodarczy i urzędowa. ceduła giełdy zbo- 
owej i towarowej w Katowicach. 1515 — 
Muzyka. 1525 — Komunikat gospodarczy. 
A — ZA, uciec: Skrzymika P. K. Ô. 
00 —_ Transmisja koncertu ula; 
Ciechocinka. 17.00 — Ceann zak, 
rzeniom psychicznym u dziłeci i młodzieży“ — 
wygl. dr. Kazimierz Dąbrowski. 17.15 — Kal: 
cert solistów. 1815 — „Stefan Batory a 
Gdańsk —. wygł. pref. Henryk  Mościeki, 
16.55 — Arje i pieśni w wykonaniu Marji 
Mok.rzycikiej, 19.05 — Zofija Kossaik-Szcznc- 
ka: „Polscy harcerze w G 
Rozmaitości. 19.40 — Kwadrans literacki p.t.: 
„Nawe mieszkanie Antoniego Langego. 20.00 
Recital fortepianowy Józefa  Śmidewicza. 
2140 — Muzyka hakka. 22.09 — Muzyka ta- 
neczna. 22.25 — Wiadomości sportowe. 22.35 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika- 
oji tłotiriczej. 2140 — Muzyka taneczna. 23.00 
Skrzynka pocztowa w języku framcuskim. 


KOMUNIKATY 


r Pa) 
= URUCHOMIENIE SZWAŁNI. N. O. K. 
koło ma Renardzie zawiadamia, że została 
uruchomiona z dmiem 21 bm. szwalnia z ma- 
uką hańlu oraz kroju i szycia bielizny. Za- 


pisy do szwalni przyj cudz i 
9 do 12 m AAE owalu SP 


"przy ulicy] Wraz Z 


da na wsi gminę zbiorową, przyjmuje 
ponadto istnienie gromady. Z uwagi na 


gnat czasu i pieśń „Kiedy ranne] potrzebę wydania przepisów, normują- 


cych bliżej zakres działania gromad i 
warumki ważności PA ye przez 
nie uchwał, mnisters polecilo dostar- 
czyćs sobie dame, dotyczące gospodarki 
gromad, jak budżety, zamknięcia rachun 
kowe, źródła dochodowe i t.d. Materjały 
te mają być nadesłane ministerstwu: w 
terminie do 10 wrześmia "b. 


X PRZYJĘCIE DO PRACY. Kopalnia 


„O zapobieganiu zabu-| Saturm przyjęła do pracy 22 robotników, 


turnusowo urlopowanych. 

X SPROSTOWANIE. Piroszeni jesteśmy 
o zaznaczenie, ġe kradzież bielizny w 
Niwce, o której pisaliśmy w Nr. 227 KZ. 


ödöllöğ“. 1925 —|z dnia 18 bm., miała miejsce nie na stry- 


chu domu zwanego „Pawiakiem”, lecz 
w tak zwanym „Czerwonym* domu. 
Sprawcy! zaś kradzieży 4 sukien i 10 zł. 
gotówki, zostali wyłkryci dzęki spręży- 
stości miejscowego posterunku P. P. į 
prawa skierowana została do sądu. 


X NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH. 
W Katowicach przytrzymano 40-letniego 
Lewina Izraela z Będzina, zam. przy ul. 
Furmańskiej 6 i Drzazggę Marjama, lat 
20 — również z Będzina przy ul. Pro- 
myka 6, którym zajęta 5 pakunki garde- 
nodby męskiej skradzionej Kohnowi w 
Katowicach. Skradzioną garderobę prze- 
chowano w komisarjacie, a sprawców 
jesi przekazano wła- 


dzom sadowy 


Nr. 232. „„KURJER ZACHOUWNY oda 23 sierpiiTa T955 roku. 


NA MARGINESIE OBCHODU 


S 250-NEJ ROCZNICY ODSIECZY WIEDNIA. 


do sprzedaży wydanych z okazji roczni-|ka i pabudkach natury społecznej, nie 
cy znaczków. zastąpi żaden nakaz «zy zarządzenie i 

Nie mamy naturalnie zamiaru robić | dlatego należałoby niefortunny system 
nikomu z tego powodu zarzutów, prag- | jaknajprędzej zarzucić, aby całkowicie 
niemy jedynie wykazać, że iniqjatywy |mie zrazić społeczeństwa do wszelkich o 


Dawniej, gdy zachodziła potrzeba zor- 
ganęzowania obchodu ku uczczeniu ja- 
kięj rocznicy, lub innej uroczystości, 
sprawę mjmowała w swe ręce któraś z 
organizacyj, a niekiedy nawet tylko po- 
ficjalnych obchodów. 


Nowe ceny 
MĄKI I CHLEBA. 

Komisja cennikowa w Sosnowcu usta- 
liła wczoraj cenę mąki razcwej 80 prac. 
na 20 gr. cenę chleba z tej mąki 65 proc. 
chleba i bułek pozostały narazie bez 
zmidny. 

——— 0 — 
Tajemniczy zgon 
PRACOWNIKA KOLEJOWEGO. 


szczególne osoby. 

Ponieważ robiono to z przekonania i 
zapałem, uroczystości miały charakter 
podniosły i okazały, bowiem brały w 
nich udział liczne rzesze ludności. Z cza- 
sem, jak wiele innych spraw, zwyczaj 
ten uległ miekorzystnej zmianie, miano- 
wicie wypływającą ze szlachetnych po- 
budek inicjatywę społeczną zastąpiono 
makazem, wychodząc widocznie z zało- 
żemia, iż nawet w takich gprawach, jak 
urządzenie jakiegokolwiek obchodu pu- 
blicznego, potrzebny jest nakaz czy za- 
rządzenie. A więc przy lada sposobno- 
ści powstawały komitety centralne, wo- 
jewódzkie, powiatowe, wreszcie lokalne, 
słąwem stosowano zwyłkły system biuro- 
kratyczny, zajmując czas setkom ludzi, 
jedynie w tym celu, aby przychodaili ni 
zbędne zebrania, gdyż zwykle cały ob- 
chód ogranicza się do mabożeństwa i t. 
zw. alkademji, czyli spraw, które powie- 
rzano dawnej 2-3 osobom. 

Podobny system urządzania obchodów 
tak już dał się wszystkim we znaki, iż 
na zebrania przychodzą tylko osoby, któ- 
re z różnych względów: muszą się liczyć 
z zarządzeniem «czy też życzeniem 
wiata aby nie narazić się na zarzut 
mielojalnośi dub  mieprawomyślności. 
robiąc to jednak bez 
a temlbandziej chęci rzetelnego od- 
dania się pracy, czyli jest to doskona- 
ty sposób na odstraszanie ludzi od pra- 
cy społecznej, która nie może się opierać 
na przymusie i nakazie. Uwagi powyższe 
nańuwają się w związku z ostatnio za- 
rządzonym przez władze obchodem 2530- 
nej rocznicy zwycięstwa Sobieskiego pod 
Wiedniem. 


tów, maspraszano jeszcze więcej ludzi, t 
też nieświadomy rzeczy mógłby ptzypu- 
szczać, iż obchód wiekopomnej rocznicy 
będzie istotnie czemś miebywałem, zarów 
no pod względem propagandy i uświa- 
demienia szerokich nzesz lndności o dzie- 
jowem znaczeniu Polski, jak i pod wagle 
dem materjalnym, chodzi bowiem o ze- 
branie funduszu na odbudowę zamku w 
Olesku, miejsca urodzenia wielkiego 


przekonania. $’ 


prywatnej, opartej na poczuciu obowiąz 


mietwem 
p. Kucharskiego, wiceprezesa Sądu 
okręg. posiedzenie zarządu Towarzy- 
Jwa przyjaciół teatru, na którem o- 
mawiano sprawę inauguracji sezomu 
teatralnego Inauguracja 
się uroczyście 9 września, a celem jej 
uświetmienia postanowiono zwrócić 
się do p. wojewody Paciorkowskiego 
o przyjęcie protektoratu. 

a inauguracji odegrana -zostanie 
Zemsta“ Fredry w nowej insceniza- 
cji a poprzedzą ją przemówienia 
EE y władz administracyj- 
nych, samorządowych, literackich z 


kim odbyło się pod przewod 


Warszawy i Towarzystwa przyjaciół | Program swój uzgodnią z kuratorjum 


teatnut 7 
Na posiedzeniu tem stwierdzono, 


że remont teatru postępuje w szyb- 
owane 


wnętrze teatru. Również na scenie 


zajdą poważne zmiany. Przedewszyst|aktorzy. 


„Nie pudełkiem I 


lecz stylowym gmachem 


Onegdaj w Magistracie sosnowiec- 
kim odbyło się posiedzenie |komisji 
wyłonionej przez Radę przyboczną 
do sprawy budowy ratusza w Sosnow- 
du. Ze względu na zbliżającą się zi- 
mę Magistrat proponował opracowa- 
nie projektu budowy we własnym 
zakresie, bez rozpisywamia konkursu. 
a to ze względu na brak czasu. Komi- 


Uroczysta inauguracja M 


rozpocznie sezon teatralny w Sosnowcu. 


Onegdaj w Magistracie sosnowiec-|kiem zainstalowane będzie kilka naj- 


odbędzie | wod: 


Semsację wśród pralowników kolejo- 
wych w Sosnowcu wywołała wiadomość 
o tajemniczym zgonie Starszego rewiden- 
ta Bronisława Kamińskiego, starego ka- 
walera. 

Kamiński zajmował pojedyńczy po- 
kój w domu kolejowym przy ulicy Ki- 
lińskiego. Nie posiadając bliskiej rodzi- 
my, Kamiński mieszkał samotnie. Kamiń- 
ski był bardzo sumiennym pracowni- 
kiem, nie używał alkoholu i prowadził 
bardzo regularny tryb życia. Ze swych 
dochodów Kamiński pomagał dwum sio- 
strzeńcom, kształcącym się w Warszawie, 

Przed tygodniem Kamiński miał! roz- 
począć miesięczny rulop wypoczynkowy. 
W. związku z uzyskaniem urlopu Kamiń- 
ski miał zgłosić się do kancelarji kole- 
jowej, celem załatwienia pewnych for- 
mialności. i 

Gdy jednakże w ciągu paru dmi Ka- 
miński nie zgłaszał się ani do kancelarjń, 
ami też do pracy zwierchnik jego wysłał 
onegdaj do micszkamia  Kemińdkiega: 
jednego z pracowników, celem stwier. 
dzenia czy nie jest om przypadkiem 
chory, ' 

Wysłany pracownik zastał mieszkania 
Kamińskiego zamknięte na klucz, ad we- 
wmnątrz. Gdy pomimo gwałtownego dobi- 
jamia się do drzwi Kamiński nie dawał: 
anaku życia, zawiodomiona o tem: wła- 
dze kolejowe i policję. Ponieważ drzwi 
zamiknięte były na angielski zatrzask 
do mieszkania dostamo się przez okno. ^ 
W mieszkaniu na łóżku znaleziono zwło- 
ki Kamińskiego, leżącego w bieliźnie na 
łóżku. Zwłoki znajdowały się już w roz- 
i } kładzie, wydzielając straszny odór, nia 
będzie ratusz w Sosnowcu. |pozvalający na przebywanie w mieszka- 


. i } 
dnia 8-września r.b., a sąd zbierze się| Przybyły wkrótce lekarz nie mógł 
40 września r.b. l stwierdzić przyczyn zgonu, ze względu 
Komisja powzięła b. ciekawą ijna rozkład zwłok. Śladów gwałtownej 
słuszną decyzję, aby gmach ratusza. | śmierci nie etwierdzono. 
mający być ozdobą miasta nie był| Przyczyna tajemniczego zgonu Kamiń. 
gmachem „pudełkowym”*, a utrzyma-| skiego zostanie ustalona po przepnowa- 
ny w stylu klasycznym. dzemiu sekcji. zwłok. 


Gmach ten powinien się znajdować PRO ER 
X OKRADZENIE SPÓŁDZIELNI. One- 


nowszego typu reflektorów oraz sce- 
na wyposażona zostanie w zupełnie 
nowe dekoracje. 

Sprawie teatru gepołeczeństwo oka- 
zuje duże zainteresowanie, czego do- 
em zapisywanie się wielu osób 
na członików Towarzystwa przyjaciół 
teatnu, W najbliższym czasie ustalo- 
na zostanie wysokość zmiżek dła 
członków T. P. T. 

Dyrektorowie teatru naszkicowali 
program swych prac w przyszłym 6e- 
zonie teatralnym. W przyszłym sezo- 
nie teatralnym dyrektorowie specj l- 
ną uwage poświęcą teatrowi dla szkół. 


okregu olnego oraz dyrektorami 
szkół na terenie Zagłębia. 
O szczegółach zamierzeń dy: 

rów teatru oraz T. P. T. poinformuje- 

my czytelników w niedługim czasie. 
pół tealiralny w liczbie 19 osób 

został -już zaangażowany, a stanowią 

go zdołni i zmani na scenach polskich 


ma rednicy projektowanej ulicy na 


aja jednak nie podzieliła poglądu 
Magistratu. uważając, iż wybranie 
projektu budowy yć się powinno 
w drodze konkursu. Po wymienionej 


; ak gt. : hałdach i mieć będzie cztery fronty. 
króla. Pocóż jednak wysilać się na ja- W ratuszu nie będzie mieszkania dła 
kieś nadzwyczajności, kiedy jest sche- 


mat i szablon. będzie reprezentacyjna sala. 


prezydenta, natomiast znajdować się 


gdajszej nocy nieznani Eprawcy włama- 
bi się do sklepu spółdzielni spożywców 
przy ulicy Florjańskiej 16 w Sosneowcn, 
skąd skradli różne artykuły oraz wyro- 


Onegdaj odbyło się właśnie w tej spra 
wie zebranie w starostwie powiatowego 
komitetu, gdzie postanowiono 250-letnią 
rocznicę odsieczy Wiednia obchodzić na 
naszym. terenie we wtorek, dn. 12 wrze- 
nia rb. przyczem program obchodu wy- 
pełni nabożeństwo i akademję, jeżeli 
będzie mial się tem kto zająć, gdyż trze- 
ba zauważyć, iż dotychczas nie wszędzie 
jeszcze istnieją komitety lokalne. 

Jeżeli chodzi o zbiórki uliczne, to urzą- 
dzono je w 3 czy 4 miejscowościach, w 
pozostałych zbiórka ofiar ograniczy się 


Ile Dąbrowa 
ZUŻYWA WODY? 


Jak wiadomo, Dąbrową otrzymuje wo- 
dę z wodociągu Taw. francusko-włoskie- 
go, z którem przy zawieraniu umowy na 
dostawę wody ustalono minimum wody, 
za którą Magistrat musi płacić, na tysiąc 
mtr. sześciennych dziennie. Otóż mimo 
dwuletniego niemal istnienia wodociągu 
w Dąbnowie, miasto nie zużywa jeszcze 
wspomnianego minimum wody, gdyż do- 
tychczas zużycie wody dochodzi do % 
tys. metr. sz. miesięcznie. W. niedługim 
czasie, dzięki przeprowadzeniu sieci wo- 
dociągowej ma kilka przedmieść, oraz 
przyłączeniu się kolei w Dąbrowie do 
wodociągu miejskiego, ilość zużywanej 
wody znacznie się zwiększy, co nie prze- 
szkadza, iż wodociąg w Dąbrowie mie 
prędko jeszcze stanie się przedsiębior- 
stwem  dochodowem. Dotychczas ilość 
przyłączomych domów do sieci wodocią- 
gawej jest znikoma, a pozatem czenpa- 
nie wody ze zdrojów ulicznych mie: jest 
ograniczone, mimo to, ilość zużytej wo- 
dy jest w porównaniu z innemi miasta- 
mi także bardzo mab 


dyskusji postanowiono ogłosić kon- 
kurs zamknięty i zaprosić do kon- 
kursu nastepujących inżynierów — 
architektów : inż. Rudzkiego, inż. Wą- 
sa i inż. Telatyckiego, arch. Filipczyń 
skiego oraz z Warszawy prof. Przy- 
bylskiego i z Krakowa imż. Strusz- 
kiewicza. Za każdy projekt ustalono 
wynagrodzenie 1000 zł.. a za przyjęty 
"zez sąd konkursowy dodatkowo 


1000 złotych. | . 
Sad konkursowy stanowią pp. ko- 
misarz W. Kuźniak, inż. Bereszko, 


inż. Dankowski, prof. Krzyżanowski 
z Krakowa i inż. L. Mozikowski z 
Czestochowy. 


Projekty mają być opracowane do 


Samobójstwo defraudanta 


a TAERE AEA AS 


Jeden z mieszkańców Ząbkowic, 
przechodząc lasem w pobliżu dworca 
AOC natknął SRA zwłoki ja- 

iegoś mężczyzny, znajdujące się już 
CZĘŚCIOWO w A ładzie. Obok leżał 
pokryty rdzą rewolwer. 
Er a TS o tem odkryciu po- 
icja, przybywszy na miejsce stwier- 
dziła na die dokumentów zna- 
lezionycch przy denacie, że były to 
zwłoki Aleksandra Drozda z Chełma. 
powiatu Pszczyńskiego. Oprócz do- 
kumentów. w kieszeni zmarłego zna- 
leziono ikillka złotych oraz kartkę z 
nastiGpującymi słowami: — W razie 
jakiegoś wypadku bliższych informa- 
cyj udzieli Edward Drozd w Krze- 


[SZowicach. 
* Po zasiagnieciu bliższych imfonma-li 


by tytoniowe, wartości około 600 zło- 
tych. Zawiadomioma o włamaniu policja 
WS a dochodzenie. 

X WALKA Z POKĄTNYMI NAGANIA- 
CZAMI, Władze prokuratorskie w War- 
szawie podjęły energiczną akcję tępie- 
mia pokątnych doradców prawnych. Z 
uwagi na to, iż plaga ta istnieje również 
na terenie Zagłębia, byłoby nzeczą po- 
hadang, aby i u mas zajęto się hjemami, 
żerującymi na nieświadomości licznych 
rzesz, zwłaszcza w miejscowościach wiej 
skich, gdzie szczególnie dotkliwie daje 
Się we znaki plaga pokątaych doradców. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

P. Karambol w Niwce: Człowiek roz. 
sądny i przezorny część swego dochodu 
lub zarobku odkłada na czarną godzinę. 
Pan chce wydawać caly swój dochód. 
Owszem, można i tak, tylko co to obcho~' 
dzi naszych czytelników. 

P. „Wiktor“: Artykułów 
wych nie zamieszczamy. 


W związiku. z opracowywaniem pro 
jektu na budowę ratusza w drodze 
konkursu sama budowa odwlecze się 
cokolwiek. Magistrat jednak jeszcze 
w tym roku chce podciągnąć ratusz 
(pod dach. 

Z uznaniem trzeba przyjąć decyzję 
komisji, która wraz z zarządem mia- 
sta zdecydowała, aby ratusz był bu- 
dowany w stylu klasycznym, jako 
rzecz nietylko praktyczna, ale i pię- 
kna. W Sosnowcu jest mało ładnych. 
stylowych gmachów. Ratusz powinien 
się stać ozdobą miasta i zapoczątko- 
wać budowę serji ładnym domów w 
nowej dzielmicy na hałdach. 


anonimo 


w lesie ząbkowickim. 


cyj w policji w Pszczynie oraz od 
Edwarda Drozda, jak się okazało. 


brata denata, stwierdzono, że Drozd 
był z zawodu elelktrotechnikiem i FA S P O R T 
zajmował ostatnio stanowisiko kiero- eJ 4 
wnika odłinika sieci elektrycznej w E 
Chełmie Wielkim, powiatu Pszczyń- POLSKA — JUGOSŁAW JA. 
skiego. Przed ikilkunastu dniami zde- 
fraudował on 6.000 zł. i odtąd zaginął|skiego z Jugosławją 
po nim wszelki ślad. 

Po rozuwwonieniu zdefraudowanych 
pieniędzy, Drozd przyjedhał do Ząb- 
kowie i tu w lesie popełnił samobój- 
stwo, strzelając do siebie z rewolwe- 
ru w piersi, w okolicę serca. Drozd 
popełnił samobójstwo w ub. czwar- 
tek, t. j. 17 b.m. i 
Zwłoki samobójcy. umieszczono w 
ostnicv. l 


A War 
I stamał SĘ Fi 
h pofkania, na 

PZPN. udało się Pow yższy temmim E 


z rę RÓŻA MECZE LIGOWE. 
nap ZIS: H 2 A s 
pujące mecze ligewyg a" odbodą się nartę 
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KRONIKA ZAWIERCIA 
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X OBOZY HARCERSKIE. Komenda za- 
wierciańskiego hufca harcerskiego urzą- 
dzita kursy harcerskie w Centorji. Kur- 
sy rozpoczęły się dnia 21 bm. i trwać 
będą do dn. Q:;września rb. Kurs liczy 32 
uczestników. 

X CZAPKA UCZNIOWSKA ZNACZEK 
LEGJONU MŁODYCH. Onegdaj wśród 
powracającej z nabożeństwa miłodzietżry: 
szkolnej możma było zauważyć kilku 
uczniów starszych miejscowego gimnaz- 
jum, którzy w iklapach marynarek mie- 
Ji znaczki Legjonu Młodych. Dziwnie 
mie zgadza się taki. znaczek z czapką u- 
czniowską, którą dotychczas nosiła mło- 
dzież, walna od wszelkich wpływów po- 
ditycznyich. Dziś jest imaczej. (W. mło- 
dych uczniów wpaja się dziś przekona- 
mia polityczne, oczywiście tylko sanacyj. 
me, 'Wciąga się ją w życie polityczne po 
to, by zaszczepić w młodych umysłach 
nienawiść do wszystkiego, co nie sanacyj 
me. Jakie to wyda owoce — zobaczymy. 


X WPROFANACJA CMENTARZA. Z 


„„URZJYR ZACHODNTY środa 25 sierpnia (953 rokh. 


h =: = 


Smardzewiić za wyczyny sportowe w u- 
biegłym roku. 


W zawodach konkursowych brało u- 
dział 9 straży, które zdobywały nastę- 
pujące miejsca: I straż z Bedkowic (28 
P.). H z Przybysławie (25 p.) ń III z Sie- 
ciechowic (15 p.) Poza konkursem ów!- 
czyła mowa straż z IWoli-Kalinowskiej. 
Sąd. konkursowy stanowili: pp. N. Kal- 
kowski z Olkusza (przewodniczący) i E. 
Sokolowski z Woly Libertowskiej (sędzia 


Starczyński ze Skały. Nad całością czu- 
wiał st. instr. Katkowiski. 

X DO PALESTYNY. W pierwszej de- 
kadzie bieżącego miesiąca wyjechało z 
Olkusza i Pilicy do Palestyny ma t. zw. 
certyfikaty, 21 osoba wyz. mojżeszowego. 
X Z WDZIĘCZNOŚCI. Onegdaj popołu- 
dniu zgłosił się da kuchni szpitalnej 
szpitala powiatowego w Olkuszu podróż- 
ny, którego nakarmiomo. Przy opuszcza- 
miu terenu szpitala podróżny skradł ro- 


karmy). Komendantem zjazdu był p. A.|wer dozorcy Majcherkowi, na którym 


pojechał 'w świat. 


Kroczyce donoszą nam, że od pewnego; Y- 


czasu miejscowy cmentarz stał się tere- 
nem schadzek różnych par, które swem 


zachowaniem się profanują poświięcane | 


miejsce. Stałteczniejsi mieszkańcy wsi 
zwracają się za naszem pośrednictwem 
dlo miejscowego posterunku policji, aby 
mikrócił wybryki  miepoczytalnych wy- 
costikórw. 

X PRZYWŁASZCZENIE. Jakób War- 
Ezauer z Częstochowy oskarżył przed 
miejscową policją Lejbusia Hipszera 
(Bilamowska) o przywłaszczenie towarów 
ma sumę 350 zł, Policja prowadzi docho- 
dzenie. 


mane OLKUSZA 


Skończyło się 
NA UROCZYSTOŚCIACH. 


iW. dniu 5 bm. tj. blisko przed trzema 
tygodniami, odbyło się uroczyste rozpo- 
częcie budowy kolei Bukowno — Szcza- 
kowa, na której był obecny wiceminister 
Lechnicki i kilku dygnitarzy z Warsza- 
wy i Krakowa (m. in. dyerktor Fundu- 
szu pracy). Poza poświęceniem i nzuce- 
niem symbolicznych łopat ziemi ma roz- 
poczęty tor w Szczakowej, nic więcej do 
tej pory się mie robi. Jak szybko rozpo- 
częto budowę, talk szybko ją zalkończo- 
mo. A szkoda, (bo tysiące bezrobotnych 
w Szczakowej i Olikuszu czeka na pracę. 


X REJONOWY ZJAZD STRAŻY POż. 
IW SKALE. Dnia 20 bm. odbył się w Ska- 
le zjazd straży pożarnych rejonu Cia- 
nowickiego, Suloszowskiego i Skalskiego 
iw którym wzięło udział 18 straży w liez- 
bie 38 oficerów i 220 szeregowych, oraz 
dwie orkiestry. Po nabożeństwie, obecny 
na zjeździe p. starosta Gliszczyński ode- 
brał raport, dokonał przeglądu i wygło- 
sił przemówienie, poczem udekorował 
odzmakami za wysługę lat 24 strażaków, 
doręczając jednocześnie dyplomy przed- 
stawicielom straży z Będkowic, Bębła i 


mych z miast wysiedlono na wieś, gdzie mają wykonywać 
meljoracyjnych. Na ilustracji: wymarsz ostatniej pantji 


ŻYCIE 
O ë 


rócz nolbót nolmych sze mac 
Śozróbólmydh Króle A 
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GOSPODARCZE 


Anglja głównym odbiorcą wywozu z Polski. 


Nasz handel zagraniczny kurczy się 


stale, jak to już niedawno pisaliśmy.|sza się nasz w 


W (pierwszej połowie 1933 r. nadwyż- 
ka wywozu nad przywozem wyniosła 
tylko 58 milj: zł. (w pierwszej poło- 
wie roku ub. — 105 milj. zł.). Pew- 
nym zmianom uległy kierumki nasze- 
go u zagranicznego. W. przywo- 
zie pierwsze miejsce zajmują Niem- 
cy, ale w wywozie Amglja. 20 proc. 
całego naszego wywozu idzie do Am- 
glji. Niemcy zajmują drugie miejsce 
(17 proc.). Trzecie miejsce zajmuje 
Holandija (6.4 proc.), czwarte Francja 
(6.2 proc.), piąte Rosja (5.4 proc.), 
która pod wpływem przewrotu w 
Niemczech bardziej zainteresowała 
się Polska. (W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, masz wywóz do Rosji 
wzrósł czterolkroltnie. Dalsze miejsca 
zajmują Austrja, Szwecja, Belgja i 
Czechosłowacja. Każde z tych państw 
bierze mniejwięcej po 5 (proc. nasze- 
go wywozu. Stosunkowo miewielki 
jest masz wywóz do Rumunji (1.7 


proc). 


EWAKUACJA BEZROBOTNYCH W NIEMCZECH. 
Obecny rząd niemiecki przystąpił do radykalnej walki z bezrobociem. Tysiące bezrobot- 
65 PROC. DYWIDENDY W POLSKIEM 


Jak z tego przeglądu widać, zwięk- 
óz do krajów dal- 
szych zamorskia 

Wielka nierównowaga utrzymuje 
się w naszych  stosumikacih - handlo- 
wych ze Stanami Zjednoczonymi. Wy 
wóz stanowi zaledwie 1 proc. ogólne- 
go naszego wywozu, przywóz nato- 
miast aż 13.5 proc. Innemi słowy ku- 
jpujemy w Stanach przeszło 13 razy 
więcej niż sprzedajemy. Cóż dziwne- 
go, że wierzyciela, który tyle na 
handlu z Polską zarabia, domagamy 
się wydatnego obniżenia naszych dłu- 
gów. 


Kronika gospodarcza. 


RADJO. Informują, że nada zarządzająca 
Polskiego Radja uchwaliła odpisać z zysku 
za ubiegły rok operacyjny w sumie 599 ty- 
sięcy złotych. Z pozostałej kwoty uchwalo- 
no wypłacić akcjonarjuszom dywidendy w 
sbkosumiku 6,5 proc. Powyższa uchwała będzie 
przedłożoma walnemu zgromadzeniu z koń- 
cem bieżącego miesiąca do aprobaty. Jak 
wiadomo, rząd uczestniczy w spółce akcyjmej 


Na 23%. 


Polskie Radjo w wysokości 40 proc. udziałów 
kapitału zakładowego. 
WYSTAWA GOSPODARSTWA DOMO- 
WEGO NA ŚLĄSKU. W czasie od 30.IX di 
15.X b.r. dobędzie się w Katowicach wysta- 
wa mająca na celu zobrazowanie wytwórczo- 
ści wchodzącej w urządizemia każdego miesz- 
kanila i jego zagorpodarowania. Przemiotem 
zatem wystawy będą meble, dywany, tkani- 
ny, cerainika, porcelana, szkło, wyroby ar- 
tystyczne, sikórzame, radja i przybory radjo- 
we, fortepiany, pamina, tapety, urządzenia 
kuchenne, łazienek i śpiżarni, elektryczność, 
gaz, wada, artykuły spożywcze i tap. Wysta- 
wę urządza Śląskie Towarzystwo wystaw i 
propagandy gospodarczej. Organizatorzy im- 
prezy w zrozumieniu trudnego okresu ceny 
stoisk wyznaczyli bardzo przystępne, Wszel- 
kie zgłoszenia przyjmuje i infonmacji mdzie- 
la Śląskie Towarzystwo wystaw i propagam 
dy gospodarczej, Katowice, ul. Stawowa. 14 


SPRAWA OPODATKOWANIA FIRM 


A |sPEDYCYJNYCH. W praktyce wymiaru po- 


daltiku przemysłowego wyłoniła się | sporna 


j|lowestja, ma jakich zasadach powinien być 


oparty ten wymżar w odniesieniu do przed- 


Í | siębiorstw spedycyjmych. Z uwagi na zasad- 


nicze zmaczenie, jaikie posiada ta sprawa mie- 
tylko dla ekspedytorów, lecz wogóle dla sfer 
gospodarczych, Izba przemysłowo - hamdilo- 
wa w Lodzi przedłożyła w tej kwestji obszer 
ny memonjat w Ministerstwie skarbu. Mini- 
sterstwo odniosło sie naogół przychylnie do 
przedstawianych w memorjale pos ów i 
postanowiło w najbliższym czasie poddać 
grumtownemu rozważaniu  oałokształtu tego 
zagadnienia, 

FABRYKACJA PROSZKU PODNOSZĄCE. 
GO JAKOść PIECZYWA. W Pozmaniu zo- 
;tanie umuchomiona produkcja proszku przy- 
pieszającego fermentację drożdży i podmo- 
*zącego jakość pieczywa. Produkt ten będzie 
wynabiany ma podstawie patentu angiel- 
ikiego. 

SPADEK PRODUKCJI ENERGJI ELE- 
KTRYCZNEJ W POLSCE. Elektrownie uży- 
'eczmości publicznej — zrzeszome w Związku 
alektnowmi polskich, wyprodukowały w dru- 
gim kwaniaje bież. raku okrągło 119 miljo- 
nów kiliewatgodzin, wobec 123 miljonów, wy- 
produkowanych w drugim kwantale roku ub, 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Dmia 22 sierpnia. 

Dewizy: Belgja 124.82, Gdańsk 173.90, Ho- 
lamdja 361.08, Lecmdym 29.52, Nowy Jonk 6.55. 
Oslo 148.10, Paryż 35.02, Praga 2651, Szwajj- 
camja 172.70, Sztokholm 152.50, Włochy 47.07. 
Obroty mniej, niż średnie, tendencja nieje- 
dmoilita. Bamkmoty dolanowe w obrotach po- 
zagiełdowych 6.55. Rubel złoty 4.735. Dolar zło 
ty 9.011/3—9.0(*/:. Gram czywitego złota 5.9244. 
Dewiza ma Berlin w obrotach międzybaniko- 
wych 213.15. Mariki miemieckie (bamikmoty) w 
obrotach prywatnych 214.415—211.25. Fumt 
szterlingów (bankmoty) w obrotach prywat- 
nych 29.52. 

Papiery proceniąwe: 3 proc. poż. budowla- 
ma 539.00—33.75; 7 proc. poż. stabilizacyjna 
52.135—52.00 (odcinki po 100 dolarów) 57.00— 
57,13 (w pnoc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
104.25—105.00—104.50; 4 proc. państw. poż. 
premjowa dolarowa 4950; 5 proc. poż. kole- 
jowa komwersyjna 45.00—43.50—42.50. 

Alkcje: Bank Polski 86.00—8550: Lilipop 
12.00; Ostnowiec 44.75—44.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA. 

Ceny za 100 kg. parytet wagon Wiamsza- 
wa, w handlu hurtowym, ładumikach wago- 
nowych. Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych. 

Żyto Í stamdand od 14.50 do 15.00. Pszenica 
jednolita mowa 19.50—2%0.00. Pszenica zbiena- 
ma mowa 19.00—19.50. Owies jednolity 468 g-t 
stany 1350—14.00. Owies zbierany 458 g-l 
stary 13.00—1350. Jęczmień na kaszę 13.75— 
14.25, Mąka pszenna gat. I 45% _ „luiksrusorwa'* 
stara 45.00—50.00. Mąka pszenna  „Jlułkasuso- 
wa“ mowa 40.00—45.00. Maka pszenna gat. I 
560/0 stama 40.00—45.00. Mąka pszenna gat. I 
65/0 mowa 37.00—40.00. Mąka pszenna gat. II 
20/0 po „łułkłusowej* stara 36.00—4%0.00. Mąka 
pszenna gat. Il 20% po  „JImłesusowej” mowa 
34,00—37.00. Mąka pszenna gat. IE „pośled- 
nia“ stara 20.00—E5.00. Mąka pszenna gat. 
trzeci „poślednia* nowa 20.00—25.00. Mąka 
żytmia 'pytlowa gat. I 65—65% 25.00—27.00. 

aka żyłmiia sitkowa gat. IE po 55% 18.00— 
20.00. Mąka żytnia razowa 95% 18.00—20.00. 
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WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL 


Uroczne oczy. 


45 —— 
Kleman uregulawał rachunek za jazdę 
4 wybitą szybę, pomógł Hamce wysiąść i 
teraz dopiero spostrzegł, że cała jej ręka 
była szkłem pokaleczona i skrwawiona, 
i że ślady krwawych plam widać było na 
całej jej sukience. 

Zamyślił się zakłopotany co ma teraz 
począć z dziewczyną, gdyż konieczność 
wymagała, aby zaraz zrobić jakiś opa- 
trunek. 

Wziął ją pod ramię i począł prowadzić 
po schodach do swego mieszkania na dru 
giem piętrze. Ale w połowie schodów: 
dziewczyma zwisła mu na ręce i omdlała. 

Kleman zatroskał się poważnie i za- 
klął pod nosem. Co zrobić? Chorą, oka- 
leczoną dziewczynę przywiódł do domu 
i co teraz dalej? 

Wziął ją na ręce i sapiąc <iężko, 
wniósł do mieszkania i ułożył na otoma- 
nie. Przemył jej twarz wodą, okręci! rę- 
kę reczuikiem. a kiedy mosiszegł, że 


przychodzi do przytomności, porwał ka- 
pelusz i nie mając w domu o tej godzi- 
nie posługaczki — sam pobiegł po leka- 
rza. 

Hanka wozejrzała się po pokoju napół 
przytomnym wzrokiem. Poznała te same 
meble i obrazy, które widziała u Klema- 
na na kolonji fabrycznej, tylko inaczej 
były tutaj rozmieszczone. Głowa bolała 
ją srodze, a rany na ręce olkręconej te- 
raz ręcznikiem rwały i piekty ją ogro- 
mnie. 

Teraz zdawała sobie sprawę, że zgo- 
dziła się na ten przyjazd tutaj, jedynie 
tylko z konieczności, na skutek podstęp- 
nych jalkichś wpływów inżyniera, który 
tak dzwnie patrzał na nią w wagonie i 
robił tajemmicze ruchy rękami. 

A teraz co miała ze sabą począć, zostać 
tutaj? Miała nakaz być u Klemana, a 
więc już jest, a teraz co dalej? Zostać w 
jego mocy? 

Nigdy! 

Wstrząsnęła się, jakiś lęk ją ogarnął. 

Słońce zachodziło pogodnie za dacha- 
mi kamienic i pęk złotych promieni pa- 
da! właśnie ukosem w stronę otomany, 
na której leżała. Przez myśl jej przeszło, 

teraz aazalhis w domu oiciec i matka. 


Zapewne myślą sobie, że ona z Jackiem 
siedzi sobie wygodnie w teatrze i śmieje 
się z dowcipów: jakiegoś „Szwejka. A 
Zych? On pewnie smutny, że znowu da- 
remnie wyczekiwał na stacji i znowu 
go 'w oczelkiwamiach zawiodła, bo nie 
przyjechała do Katowic. 

Równocześnie lęk ją wielki począł! o- 
panowyiwać na myśl o tem, co dziać się 
będzie w domu, kiedy dowiedzą się, że 
ona zamiast widzieć się z Jackiem, poje- 
chała sobie do Klemana. A Jacek pewnie 
teraz ani słyszeć o niej nie zechce. 
i jakże? Kochanka Klemama; z wizytą 
była u niego w mowem mieszkaniu. 

Czy uwierzy jej, że ona musiała i o- 
przeć się stanowczo nie mogła nakazom 
inżyniera, i że parła ją do tego wyjazdu 
jakaś konieczność į rozkaz, kóry jej Kle- 
man przemocą narzucił. 

Na korytarzu rozlegiy się kroki i klucz 
obrócił się w zamku. 

Wszedł Kleman z jakimś starszym, 
szpakowatym panem, który zdjął palto 
i z torebką usiadł przy otomanie. koło 
Hanki. Kiedy ujął ją za pokaleczoną re- 
kę, drgnęła syknęła z bólu. 
Panie... on mnie porwał i chcel 
skrzywdzić— ratuj mnie.. — wyszebta-i 


ła cicho dziewczyna. 

Lekarz spojrzał jej w oczy i jakby 
zorjentował się w całej sytuacji. 

— Dobrze... rozumiem... — rzekł zni- 
żonym glosem, przysuwając się bliżej z 
krzesłem, 

Począł rozwijać ręcznik. Dziewczyna 
Bylknęła z bólu raz i drugi. 

— Zaraz, zaraz — mówił łagodnie, od- 
ikładając ma bok zakrwawiony ręcznik. 
— Teraz zobaczymy, niech się pani uspo- 
IKONI. e 

Pochylił się nad ręką, obejrzał ją ze 
wszystkich stron i rzekł, zwracając się 
do Klemana, który usiadł zdałeka i przy- 
patrywał się badaniu. i 

— Radziłbym zaraz do szpitala. Trze- 
ba będzie powyjmować kawalki szkła i 
oczyścić rany, bo zakażenie bardzo mo- 
żliwe... 

Kleman zerwał się i zakłął. Rzucił pio- 
rumujące spojrzenie na Hankę, że dziew. 
czyma aż wstrząsnęła się cała. 

— Najlepiej będzie panie inżynierze 
— mówił lekarz dalej — jeśli ta pani 
pójdze ze mną zaraz... Czem prędzej, tem 
lepiej... Roka spuchnięta i zaognia SiĘ..... 


Qna 


PRZYJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ 
DO KRAKOWA. 


W związku z uroczystościami ku czci 
Stefana Batorego w dniu 31 bm. P. Pre- 


zydent Rzeczypospolitej w towarzystwie, 


ministra rolnictwa p. Nakoniecznikoff 
Klukowikieęgo i wiceministra spraw: za- 
- granicznych Szembeka, 
Krakowa. Jak wiadomo, ma uroczystości 
te zjeżdża delegacją węgierska, m. in. 
prymas Węgier Śeredyi, który zamieszka 
jako gość ks. metropolity Sapiehy w je- 
go pałacu, tudzież minister rolnictwa 
Kallay, który będzie gościem rządu pol- 
skiego. 

SKAZANIE STUDENTA ZA PRZECHO- 

WANIE BRONI. 

W marcu r. b. dokonano w Warszawie 
masowych rewizyj w mięszkamiach ù w 
lokalach działaczy Obozu Wielkiej Pol- 
fki: Miedzy innemi władze dokonały re- 
wizji u studenta Uniwereytota Warsza- 
mekiego, Tomasza Japońskiego, w miesz- 
kamiu jego przy ul. Marszałkowskiej 4, 
Policja: znalazła tam walizkę z amunicją 
a mianowicie 8 granatów, 4 świece dym- 
me oraz 18 nabojów karabinowych sys- 
temu Mausera. Walizkę, jako dowód 
rzeczowy, policja zabrała i Jarońskiego 
pociągnięto do odpowiedziałności za prze 
chowywamie u siebe mater jałów: wojsko- 
wych. Jarońskiego aresztowamo i osadzo- 
no na Pawiaku, gdzie przebywał przez 
6 tygodni. Zwolmiomo, go za kaucją 1.000 
zł, W czasie przesłuchiwań u sędziego 
Śledczego, Jaroński oświadczył, iż nie 
wiedział, co w walizce się znajduje, 
gdyż przyniósł mu ją do domu chłopiec 
od jedmego z kolegów z prośbą o prze- 
chowamie. Nazwiska kolegi Jaroński: mie 
znał. Onegdaj Jaroński zasiadł na ławie 
oskamżonych w Sądzie okręgowym. W 
wyniku rozprawy Jaroński skazamy zo- 
stał na dwa lata areszty z zawieszeniem 
wykonania kary ma przeciąg dwóch lat. 


100 SAMOLOTÓW NIEMIECKICH 
NA POMORZU. 

W dniach od 24—27 sierpnia odbędzie 
się w Niemczech wielki lot turystyczny 
z udziałem około 100 samolotów. Władze 
niemieckie zwróciły się do rządu polskie- 
go z prośbą o pazwołenie na przelot tych 
że samolotów przez Pomorze, gdyż trasa 
lotu obejmuje także Prusy Wschodnie. 
Rząd polski zezwolił na przelot. Wobec 
tego samoloty niemieckie przelecą dwu- 
krotnie Pomorze, najpierw na linji Szcze 
cin — Kartuzy — Gdańsk a w dradze 
pawrodnej na dinji Gdańsk — Kościerzy- 
na — Bytów. 

ZŁODZIEJ W ROLI LEKARZA 
NA LETNISKU. 

IW Jaremczu pojawił się niejaki Rud- 
nicki, który się podawał za lekarza z 
Warszawy. Obrotny i sprytny mężczy- 
ma zdołał się zaręczyć z córką profesora 
gimnazjalnego ze Stanisławowa. O mało 
uie doszło -de małżeństwa, które przer- 


CLAUDE AVELINE 


przyjedze dof. 


„KUKRJER ZACHODNY środa 25 sierpnia 1933 rokia 


wał wywiadowca policyjny, wydelego- 
wamy z Warszawy. Okazało się, że marze- 
czony prołesorówny nie jest lekarzem 
i nie mazywa się Rudnicki, ale iAlfoms 
Malicki i jest zwykłym złodziejem kie- 
szonikkowym, którego przeszłość jest bo- 
gata w czyny złodziejskie. „Pana dakto- 
ra“ aresztowano i odstawiono do więzie- 
mia. Zawstydzona narzeczona  <zemprę- 
dzej zwinęła manatki ń wróciła do ro- 
dzinnego Stanisławowa, a letnicy w Ja- 
remczu głośno komentują cały wypadek. 


SZYBOWIEC ZE STEREM, 
Wilno ma awają sensację. Oto, w nie- 
długim czasie ma być przeprowadzona 
w Wilnie próba bardzo ciekawego wy- 
najazku w dziedzinie samolotów szybo- 


wcowych. Mianowicie: jeden z młodych 
wynalazców wileńskich skonstruował 
samolot o «charakterze  ezybowoowym, 
poruszający się w powietrzu za ponroacą 
padałów rowerowych. Niedawno odbyła 
się prowizoryczna próba, któna dała po- 
myślny rezultat, albowiem konstruktor 
samolotu-szybawca, p. Kazimierz Rolko, 
utrzymał się w powietrzu przez czas 
dłuższy, stenując szybowcem swym do- 
wolnie, Próba ma być obecnie wznawio- 
na po poczyinieniu całego szeregu udo- 
skonalleń w samolocie. Trzeba. nadmice- 
nié jeszcze, że p. Rolko jest jednocześnie 
wynalazcą modelu nowego typu lodzi 
podwodnej, o czem domosiliśmy w mb. 


tygodniu. 


Gaz w formie stałej EEEE 


EEDE odkryto w Krynicy, w szybie Nr. 11. 


W. Krynicy, w szybie nr. 1 obser- 
wować miożma nadzwyczaj 
zjawisko, mieznane w świecie. 


` 
|neralnych Krymicy doprowadziły po 
awejraz pierwszy w dziejach koi do 
in ziemi gazu|. 


wyprowadzenia z gli 


Z wnętrza ziemi dobywa się biała. |w formie mineralnej. 


śniężygta masa, która na powierzchni 
ziemi pokrywa wszystko biała powło- 
ką, niesłychanie zimną, ulaimiającą 
się poko na powietrzu. Jest to bez- 
woadmik węglowy (CO-2), który do- 
bywając się z głębokości 851 m., dzię- 
ki rozprężeniu ochładza się do tego 
stopnia, że krzepnie w śnieżystą 
maso. l 3 

Dopi w Krynicy po raz pier- 
wszy na Świecie udało się wydostać 
z ziemi gaz w formie stałej. Tempe- 
ratura tego zestalonego gazu wymosi 
akoło minus 140 stopni jusza. 

Zjawisko nagłego. krzepnięcia 
wypływającego z ziemi gazu na- 
leży przypisać temu, że w głęboko- 
ści, dkąd ten gaz wypływa, znajduje 
się on pod olbrzymiem ciśnieniem. 

Tak więc ostatnie prace podjęte o- 
koło wydobycia cennych skarbów mi- 


Jak się dowiadujemy, zjawiskiem 
tem zainteresowały się sfery nanko- 
we Krakowa, które |. kiepowni- 
Ktwem profesora Uniwersytetu Jagiel 
lońsikiego dra Jana Nowak 
się obecnie szczegółowem badaniem 
tego nienotowamągo w historji nauk 
przyrodniczych” fenomenu. 

Tę formę bezwodnika węglowego. 
jaką obserwować można w LZ 
mr. fi w Krymicy, czyli bezwodnika 
węglowego in substantia występują- 
cego w przyrodzie, geologowie polscy 
mają zamiar nazwać „Wróbłevslki- 
tem“ ma cześć słynnego krakowskie- 
go fizyka prof. U, J. Wróblewskiego; 
który wespół z prof. Olszewskim. po 
raz pierwszy skroplił powietrze, po- 
suwając przez znacznie badania nad 
skraplaniem gazów. 


Trzy miljony franków ER 


E za pobicie rekordu 


Na torze Monflery pod Paryżem do|mobilu, który bez żadnego remontu 


komano ni 


edawno olbrzymiego wy-|przebył taką przestrzeń. 


Wóz ‘po 


czynu samochodowego ma (przestrze-| 300.000 km. był w zupełności zdatny 
ni 300.000 km. w jeździe bez przerwy.|do dalszej jazdy. Przerwano jedna! 


Stający do konkursu wóz, mazwany 


„Petite Rosalie", konstrukcji Citroe-imisji zbadania stopnia zużyci 
na, był w ruchu przez kilka miesięcy,|czególnych części anta. , 
przekraczającą | zwycięskiego wozu, p. Citroen, usta- 


odbywając podróż, 


7-+krotne okrążenie ziemi z przeciętną | nowił 


jazdę, by dać możność specjalnej ko- 
posz- 
łaściciel 


nagr w sumie 3 miłjonów 


szybkością 93.400 m. na godzinę. Pod-|franików dła każdego, czyj samochód 
czas szalonej tej jazdy pobito 296 róż-|jprzed 1 stycznia 1935 r. przebiegnie 


nych rekordów międzynarodo 
światowych, główm: 


było wykazanie nieprawdopodobnej | Rosalie" szyblkością. 


wylirzymałości nowoczesnego wuto- 


i|więcej niż 300.000 km. z przeciętną 
zaś  efektem|wiqkszą od wykazanej przez „Petite j 


zajmują] 


ie 


may CIEKAWE 


OSTROŻNIE Z JAJAMI KACZEML 


W ostatnich czasach stwierdzone pewneg« 
rodzaju zatrucia ų budzi, które wywołana 
być mogły jedynie przęz spożycie jaj ka- 
czych. Na skorupach tych jaj bowiem i we- 
wnątrz znajduje się bakcyl, który du- 
je te zatrucia. Jest zatem PER ta ko- 
niecznym, by jaja kacze przed spażyciem do- 

rzę ugotowano. Aczkolwik dotąd nie za- 
obsrwowano jeszcze wypadków śmierci z te- 
go powodu, zaleca się wszakże największą 

ym warunkiem nie wol- 


ostrożność, Pod | 
no jeść surowych jaj kaczych, gdyż łatwe 
możma się nabawić poważnęj choroby. 
BŁĘDNE MUMJE W ESQUTVTYIAS. 
W prowincji hiszpańskiej Nowa Kastylja 
w równinie, będącej palem popisów Dom 
Quichota, bohatera powieści słą autora 
hisąpańskiego Cervantesa, leży wi Esqui- 
vivias, Wi ta poriada t, zw. błędne mu- 
mje. Tuż przy wejściu do wsi wznosi się nie- 
wielki kościółek. Pod nawą główną znajdne 
ją się podziemia, w których zmalazły miej- 
sce wieczystego spoczyniku  szcząkki Smer- 
telne tamtejszych proboszczów i zakonników, 
oraz wybitmiejszych obywateli, w tem także 
modziców małżonki Cervantesa. Po kilkuma- 


y cowar 
A» STYPEY, 
wagosi się oltarz, otoczony przez pięć mu- 
mij, Lecz nie koniec na tem. W murach kry- 
pty widnieją wnęki. w których również mie- 
szęzą się mumje, złożone tam do wiacznego 
spoczynku. 
ESKADRA STANÓW ZJEDN. 
POLECI DO WŁOCH. 


Z kół zbliżonych do Białego Domu kome 
niknją, że prezydent Roosevelt mosi się Z za- 
miarem zarządzenia rewizyty eskadry ame- 
rykańskiej ma odwiedziny eskadry włoskiej 
w Stan Zjednoczonych. W. kołach lotni- 
czych uważają realizację projektu. Roosevel- 
ta za tembandziej wskazaną, że postępy, po- 
czymione ostatnio przez lotnictwa wojskowe 
amerykańskie w drzidzinie nowych 
aparatów i ich wypważemia technicznego, 
pozwalają nakować temu przedsięwzięcii jo- 
szcze lepsze wyniki, amiżełi te, które osiągnę- 


ła eskadra generała Balbo. 


ŻYCZENIE, 
Naczelnik więzienia do więźnia: i 
— jesteście nareszcia wolni. Czy macie 
akie życzenie? A > 
*— Tak. Chcę wiedzieć adres sędziego, któ- 
ry mnie skazał. 


Podwójna śmierć Fryderyka Belot 


Z ważnieniem autora przełożył 
PPE OEI 7 


40 i —=—— 
— W tym stanie może jeszcze żyć do rana — 
ciągnął młody tekanz.| 

Spytałem z drżeniem, co mówił Feron przed 
mojem przybyciem (nazywałem go, rzecz prosta, 
PO dżski 6 AJ E o A obiad 

la wało się, jakgdyby kogoś o prosi: 
— odpowiedział lekarz. |— Płakał i mótiłe Nie za- 
bijaj go! Nie zabijaj go! 

— Nie zabijaj go? Czy może nie zabijaj mnie? 

— Nie, słychać to było bardzo wyraźnie. 

Jęki nagle A urwały, jakby do pokoju dosta- 
ła się jakaś nadludzka istota, miewidzialna dla 
wszystkich z wyjątkem konająecgo. Pielęgniarka. 


tej ciszy. cz 
J 238 Paat pana — rzeki lekarz zwracając się 
do mnie — to już koniec. _ ` i > 
Musiałem być bardzo blady, gdyż spojnzawszy 
ma mnie dodał: | 
— Czy pan był krewnym nana Belot 


„Ja się przyczyniłem do tej śmierci" — myśla- 
łem z przerażeniem. Przecież to był przyjaciel me- 
go chrzestnego ojca, jego współpracowmik, może 
najbliższy mu człowiek — może i mój przyjaciel, 
którego istenienia mie podejrzewałem nigdy! Prze- 
cie PP Po wieczora, poznawszy mnie, po- 
iedział: „Szymon... 

Podszedłem do” łóżka: Na powieczonej blado- 
ścią twarzy wciąż jeszcze rysowało się tyłe cierpie- 
nh że nie mogłem powstrzymać łez. 


W: 


|- Byłem jego chrzestnym synem — odpowie- 
działem lekarzowi i w tej chwili czułem się napra- 
iwdę chrzestnym synem tego człowieka, zupełnie 
tak samo, jak i tamtego. 

Młoda pielęemiarka odsłoniła chustkę okrywa- 
jaca lampę i brutalny potok światła załał pokój. 

yszedłem z lekarzem na korytarz; właśnie Reg- 
mard szedł w naszą stronę. - Choć mie opanowałem 
jeszcze wzruszenia, nagłe cała myśl moja skupiła 
się na ostatnim- odkryciu. 
i — Pan Belot właśnie umarł — powiedział le- 
arz. 

Szef wszedł do pokoju, lecz nie pozostawał tam 
długo. Gdy zjawił się znowu, zakomunikowałem 
mu, jakie słowa umierającego pochwycił lekarz 
i podzieliłem się z nim nowemi hipotezami 

— Tak myślisz? — zawołał, 

— Czy nie zanządzi pan autopsji? — spytałem. 
— Kto wie, czy te dwie kule, których nie można 
było wydobyć, mic rzucą na sprawę mowego 
światła? | 


one mie pochodzą z rewolweru Bałot'a? Że zostały 
wystrzelone przez kogoś trzeciego? Ale to nie 
świadczyłoby wcale przeciw temu, że Belot został 
zabity przez... 

ość lekanza kazała mu zamiłczeć nazwi- 
sko Feron'a. Młody człowiek usiłował domyślić się 
sensu maszych słów, było jednak widoczne, że bez- 
skutecznie. Regnard machinalnie strał się we- 
pchnąć pałce głębiej w rękawiczki. Przypuszcze- 


mie moje aziło go. 

— Więc dobrze — ciągnął dalej. — Autopsja 
i to natychmiast. 

Zwrócił się do lekarza, by kazał niezwłocznie 
przewieźć ciało do instytutu medycyny sądowej, 
jpoczem poprosił o wskazanie mu telefonu. Posze- 
dłem za mim, Regnard wezwał doktora Dampierre. 

— Drogi panie — powiedział — potrzebny 
mam pan jest w instytucie i to jak najprędzej. 

Przez drugą słuchawkę przytwierdzoną do 
ściany usłyszałem okrzyk zdziwienia. 

— Chodzi e Bałot'a — wyjaśnił szef. — Przed 
chwilą skonał. Tak, dobrze. — Chodźmy — rzekł 
o dy faksówka 1 

ojechaliśmy taksówką do imstytm Cy- 
my sądowej. Od kilku minut jesz „dk LIC 
miejasne podejrzenia, które trudnoby mi było jesz- 
cze wypowiedzieć. Zmiłknięcie klucza i owa WIZYTA 
miezniajomego u Belot'a około iątej... Ale szef nie 
pytał mmie o nie. Przypomniała mi się znowu ła- 
godna, pełna Gierpienią twarz Feron'a, Począłem 


szczękać zębami 


4 z zimna 


8 


eÁ WRZ 


„KURJER ZACHODNI środa 25 sierpnia 1033 tokn. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


MORSZYN 
pierwszorzędny, pen- 
sjonat „Halka“. Kom- 
fort, balkony, plaża 
Tanio! Informacje od- 
wrotnie. 5130 


DWÓR 

TYRAWA WOŁOSKA 

wiat Sanocki, góry, 
asy szpilkowe, rzeka 
komfort. Pension. 
czterech złotych. — 
Przyjmujemy tylko 
chrześcijan. Żądajcie 
prospektu. 5109 


TIEF AIME TTEL2P MTT Hs) 
KUPNO 
i SPRZEDAZ 
| fw poj GEIEL Futa adj 
SAMOCHÓD 
manki „Pageot* starsza 
go typu sprzedam ta- 
mio. Wiadomość w 
Administracji. 3288 


SPRZEDAM 
teraz polowania w po- 
bliżu Myszkowa 
snawiec, Grochowa. 
Wodzicki. 5298 


SKLEP 
kollonjalino t iż ywezy 
amimmm Dąlbnowy — 
sprzedam tanio. Wiado 
mość: „Kunjer Zachod- 
ni“ — Dąbrowa. 


SZEŚCIOPOKOJOWE 
mi na trzecim piętnze 


do wynajęcia Warszarw 
ska 6 — tel. 8-46. 


POKÓJ 
do wynajęcia słonecz- 
ny z używalnością te- 
lefonu i łazieniki. 
Legjonów X m. 4 — 
5297 


LOKALE 
Sm LENO FIETZ REZ AFA 
imieszikamie z wygoda- 


Telef. 12. 


3 POKOJE 
kuchnia do wynajęcia 


OLEJ 
PYŁOCHŁONNY 


do podłóg szkolnych 
poleca: 


Skład Apteczny 
M. JAGEŁŁOWICZA 


3-go Maja 7. 
5187 


1 


ZA 


IEM 


RVO SIN) 


"USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
STAWOWE, KOSTNE i T.P 


PROSZKI TE.WYRABIAMY i W. POSTACI 
TABLETEK. | 

á 

, ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW: 


'z„KOGUTKIEM = 


Dltertreich 


Austnjackie znaczki pocztowe wydane 


250m4ą rocznicę  oswobodzenia 


12-groszowy wyobraża widok Wiednia 
1683, 30-gnoszowy dowódcę oblężonego 


P. 


NOWE DZIAŁO PRZECIWLOTNICZE AMERYKAŃSKIE 


Stamy Zjednoczone posiadają mowe ciężkie działo przeciwlotnicze, widoczne ma naszej 
fotografji, które zostało ulokowame w forcie Mc Arthur koło Los Angeles w czasie in- 


spekcji fortu przez sekretarza min. wojny Stanów Zjednoczonych 


. Dema, któremu 


komendant fortu pokazuje właśnie owe działo. 


DZISI 


—>b>-pP a DZIS! | 


KINO | BEZBOŻNE DZIEWCZĘ?”| 


WERSJA DZWIĘKOWA 
Najpotężniejszy film reżyserji Cecila - B. De - Millea. 


Nadprogram: NIEDZIELA W WARSZAWIE 


Lalłętie 


dawniej 
Kino-Teatr 
„Udziałowy” 


iaw imi, CZARNY KAPITAN 


w-g słynnej powieści JACKA LONDONA w roli gł: JOHN BARRYMORE 


Pane 


w Sosnowcu ul. 


| Warszawska 2. 


KINO 


„DEI 


Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel. 10-95. 


w 


Wiednia: 


z 


Wiednia hr. Starhemberga, 40-groszowy — 


króla  Sabierikiego, 


PK 


| Warstwa 61.553 
= kalamite 302.712 


poumpoun a aaa SE POZ Z ZE 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. ? 
Adumiaistracja: Pilaradakiago 4 


Lotary ńskiego. 


mA 
=) 
=> 


50-gnoszowy — księcia 


Tel. 75. 


Ceny biletów od 25 


groszy. 


Dziś podwójny program! 


„RAMONA” 


w roli gł: DOLORES DEL RIO 
Bilety po 25 gr. sprzedawaue są w dnie powszednie do godz. 6.50 


w niedzielę i święta do godz. 


S-ej' 


Najweselsza polska komedja dźwiękowa p. t. 


„10 PROC. DLA MNIE” 


z udziałem Toli Mankiewiczówny, 
kowskiego, Władysława Waltera i innych. 


Kazimierza Kru- 


Ceny miejsc od 25 


groszy 


z= Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, 
ča w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. 
© Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 

RE ZAZNA O 


NAJUPORCZYWSZĘE 


BÓLE GŁOWY 


USUWA 


w 


© ZÓ 
ERTER 


FABRYKA CHEM. - FARMACEUTYCZNA MANS 


AP. KOWALSKI? WARSZAWA 


z marką „Kogut” są stosowane 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 


JA Dhajcie o swoje zdrowie! 

|„Szwajearskie Gorzkie Zioła” 

8 J przy chorobach żoładka. kiszate, 

obstrukcji, kamieniach żół- 

ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 

czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


f względnie przed tekstem 60 gr.; 
Ogloszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 


-90. — Grodziec. Bedziń: 
Dąbrowa. ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawięzcieł iee M 


NR 2 OOO 
TIRANA A SEDAKTOR NĄCZ. Tanwmaz OPIOŁA.— DRUK „KURIERA ZACHUDNIEGO* W SOSKOMCI: PRSLEGKIEGO 47 


Wkrótce: „Pożegnanie z grzechem“ 


Opłata miesięczna zł. 15. 


Kierownik Kursów: ST. MIESZALSKI 
a. Wyż. Studjum Handl. w Krakowie. 


3 gr. za wyraz. 


w Sosnowcu, Targowa 12, tel. 2-84 
przyjmuje uczniów do klasy I handlowej ze świadectwem 
ukończenia 7 klas szkoły powszechnej lub 3 klas gimna- 
zjum. Opłata 40 zł. miesięcznie, urzędnicy państwowi 20 zł. 


przyjmuje codziennie (o 
Kursów, Sączewska 


Nr. 2% 


DROBNE OGŁOSZENIA 


RAWA TOPR Te ATANA 
POSADY 
i PRACE 


MIESZA TE r TARO 
POTRZEBNA 
młoda intel. pamna do 
%lein. dziecka i po- 
mocy w gospodarstwie 
Oferty z podan. mefe- 
rencyj do Adminiitna- 
aji „Kunjera Zachod- 
niego pod „A. Z. 24“. 

5501 
BETEKIN OTEA 


ROZNE 
DESEE a 0 M 
FARTUSZKI 
szkcilne, pantofle gim- 
nalityczne, berety, czap 
iki do szkół średmich i 
powszechnych, krarwa- 
ty w wielkim wyborze 
poleca Magazyn Galam 
terji damskiej i mę- 
skiej „HELENA“ i 
PRÓSZYŃSKI, Sono- 
wiec, „Hale Rozwoju” 

Modnzejowsika 50. 
5089 


KSIĘGARNIA 
Adillfa s Zimigrodia 
Będzin, Kołłątaja 50. 
Tel. 25 poleca na sezon 
szkolny wtrszelikie pod- 
ręczniki dla szkół po- 
wszechnych i średnich 
matenjały piśmienne. 
Książki pedagogiczne 
w wielkim wyborze. — 

Ceny najniższe. 


Drukannia Imtroligato. 
mia oraz «l | mate- 
wjałów paśmiennych | 
rysunkowych 
„ST. ŚWIĘCKI* 

Dabrowa, Sobieskiego 
19 I-sze piętro — za- 
wiadamia, że na obec- 
my sezon szkolny zao- 
patrzyła swój skład w 
wielka wybór bnuljo- 
mów, zeszytów, cynkili, 
ołówików oraz wezel- 
kiego rodzaju przybo- 
rów szkolmych po ce- 
mach b. miskńch. 


PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za- 
mówienia, oraz stare 
kołdry przerabia. So- 
«nowiec, 3-go Maja 5 
w podwórzu. — Marja 
Furman - Grudniewi- 
CZOWA. 4375 


ZAKŁAD 
tapicerski Bolesława 
Ratajskiego, Sosno- 
wiec Nowa 14 poleca 
tapczany  nowoczemnme, 
fotele kanadyjskie, — 
meble klubowe, otora 
ny, materace i t. p. — 
po cenach konkuren- 
cyjmych. Warunki pla- 
tności bardzo dogodne 

5244 


LECZNICA 


chorób wenerycznych 
i skórnych. Sosnowiec 
Sienkiewicza 17a. — 
Wizyta 5 zł. pik 


SZKOŁA MUZYCZNA 
im. ST. MONIUSZKI W SOSNOWCU. 
Przedmioty: fortepian, skrzypce, wioloncze- 


la, altówka, śpiew solowy i operowy, in- 


strumenty piónkowe, organy, teorja i kom- 


pozycja, dyrygentura, cytra, mandolina, gi- 


tama, rytmika i plastyka, przedmioty teo- 


retyczne. 

Języki: włoski, francuski, angielski. 
Kursy seminaryjne dla kandydatów na 
nauczycieli muzyki. Przedszkole dla dziec 


od lat 4-ch. Studjum operowe i dramatycz- 
ne. Program Państw. Komserwatorjum zatw. 


przez Min. W. R. i O. P. 

Grono pedagogiczne: pp. prof. E. Horba 
czawska, J. Hill, M. Sachse, M. Strokowske 
St. Lipski, K. Klein, A. Cichoń, F. Sachse 

B. Horbaczewska. 
Świadectwa i dyplomy. 

Zmiżki kolejowe ważne w ciągu całego roku 
Dla pracowników państwowych — ulgi. 
WPISY codziennie ad godz. 9 — 15 i 15 — 20 
prócz niedziel i świąt, w Sekretarjacie Szko- 
ły w Sosnowcu, ul. Dęblińska 11 — I p 

5224 tel. 1-49. 


państwowych 
T. PŁOCKIEGO 


gg 
r 
ca 


25, w godz. 10—13 i 16—19. 


Zniżki na przejazd tramwajami. 


Seryjne drobne ogłoszenia. 


Za kazd 


mysz dodatkowy dopi.-- sig po $ gv 


Po 10 wyrazów w kaidem kosztują, 
30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zt, 


5 drobnych ogł. 4 g zł. 


GDP. UENRYK SFWYISWSF* 


= 


SZKOŁA HANDLOWA MĘSKA 


4-letnia, średnia, zawodowa, z prawami szkół 


— A W 0 
| 


lanisy na Kocdakacyje Dzienne i Wieczorowe 


Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


ROCZNE i POŁROCZNE 


KURSY HANDLOWE 


M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE 


prócz świąt i niedziel) Sekretariat § 


mien = | 


a= 


Ben Si 


